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Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Kanclerz von Papen pragnie rządzić dalej 


BERLIN (PAT). Kanclerz von Papen udzielił 
dziś przedstawicielowi „Associated Press“ wy- ( 
że rząd nością za wywołanie nowego kryzysu gabineto- 


wiadu, w którym otwarcie przyznał, 


Rzeszy nie zamierza ubiegać się o większość | wego. 


pracy. Kanclerz wyraził nadzieję, że stronnictwa 
centrowe nie zechcą obciążać się odpowiedzial- 


Nadeszła chwila, podkreślił Papen, kiedy 


koalicyjną w Reichstagu. Kanclerz oświadczył:| narodowi socjaliści będą mogli czynnie współ- 


jeżeli wybory miały wogóle jakieś specjalne zna- 
to polega ono na zaaprobowaniu przez 


czenie, 


działać w dziele odbudowy Niemiec. 
Odnośnie do zagadnień zewnętrzno-politycz- 


naród niemiecki dążenia rządu do uwolnienia kra-| nych, Papen zaznaczył, że rząd niemiecki nie za- 


ju z pod władzy partyjnej. Rząd postawi stron- 
nictwa parlamentarne wobec pytania, czy zechcą 
mu odmówić poparcia mimo konieczności współ- 


mierza wysuwać autarchji, jako hasła programo- 
wego swej polityki. 


Centrowcy bawarscy kokietują Hitlera 
BERLIN (PAT). Przewodniczący bawarskiej | dowa oczekuje, że rząd zastosuje się do wyrażo- 


partji ludowej Schaeffer ogłasza orędzie, w któ- |nego przez lud pragnienia. 
rem m. in. oświadcza: w nowym reichstagu ba- |, 


warska partja ludowa w sojuszu z centrum siw 
nowić będzie poważny blok chrześcijańsko-kon- 
'serwatywny, bez którego współpraca nad odro- 
dzeniem Niemiec okaże się niemożliwa. Dzień 31 
lipca dowiódł, że Niemcy nie dojrzały do dykta- 
tury. Lud ujawnił swą wolę, która musi być u- 
szanowana. Lud powołał Hitlera nie do dyktatu- 
ry, lecz do współodpowiedzialności i do straży 
nad prawem i konstytucją. Bawarska partja lu- 


Oficia'na korespondencja bawarskiej partii 
liane «em Suiatnie wyboty nie miałyby. sen- 
su, gdyby największa partja nie uzyskała prawa 
do współodpowiedzialności. Votum ludowe wy- 
znaczyło narodowym socjalistom ważną rolę w 
formowaniu przyszłego rządu. Nadeszła chwila, 
kiedy stronnictwo Hitlera będzie musiało wyrzec 
się snów o dyktaturze partyjnej. Tylko w ten 
sposób partje środka będą mogły być pozyskane 
dla sprawy formowania większości w nowym 
reichstagu. | 


„Niemcy zagrażają pokojowi Światowemu” 


ZAGRZEB (PAT). „Novosti“ 


zagrzebskie | źródeł niemieckich, w szczególności co do naro- 


podają p. t. „Największe niebezpieczeństwo dla | dowości tam zamieszkałych i podkreśla, że Po- 


pokoju światowego“ obszerny artykuł o stosun- 
kach polsko-niemieckich. Stwierdzając istnienie 
potężnej propagandy, która stosunki, panujące na 
terytorjach granicznych, a w szczególności na 
Pomorzu, przedstawia w fałszywem świetle, at- 
tor na podstawie opracowania francuskiego pu- 
blicysty G. de Traz przytacza cyfrowe dane ze 


morze jest w zupełności polskie i musi przy Pol- 
sce pozostąć. Pisząc o stosunkach polsko-gdań- 
skich, dziennik podaje historię rozwoju stosun- 
ków między Polską a wolnem miastem i zazna- 
cza, że Hitler w ostatnim czasie zrobił z niego 
gniazdo os, które może stać się największem nie- 
bezpieczeństwem dla pokoju Europy. 


10- lecie faszyzmu 
RZYM (PAT). Z okazji dziesięciolecia obię- ! łalność faszyzmu w ciągu dziesięciu lat. Specjal- 


cia władzy przez faszyzm prasa włoska przypo- 


ja wystawa „rewolucji faszystowskiej“ zgroma- 


mina okres walki z bolszewizmem i socjalizmem. | dzi dokumenty archiwalne i ikonograficzne ruchu 
przedrukowując z organu Mussoliniego „Popolo | faszystowskiego przed dojściem do władzy. 


d'Italia“ kronikę wypadków z r. 1921 — 1922.| P 


Przypadająca w październiku rocznica będzie ob- 
chodzona szczególniej uroczyście. Przygotowa- 
no cały szereg wystaw, przedstawiających dzia- 


remjer Mussolini udzielił komitetowi tej wysta- 
v szeregu dokumentów będących w jego posia- 
aniu. ż 


„TYDZIEŃ SPOŁECZNY" W LILLE 


LILLE (PAT). „Tydzień Społeczny" w Lille rozwija 
się bardzo pomyślnie i dowodzi szczerego zainteresowania 
nim wszystkich sfer społeczeństwa francuskiego, W obra- 
dach bierze udział przeszło 3.000 osób, z całej Francii 
i z zagranicy reprezentowanych jest 25 państw, szczegól- 
niej licznie Belgja, Polska, W. Brytania, Holandja, Szwaj* 
carja, Niemcy i t. d. Podkreślić należy, iż Polska jest 
traktowana ze specialnem wyróżnieniem, czego dowodem 
było m. in. zaproszenie p. R. Mazurkiewicza, konsula gen. 
Rzplitej, na przewodniczącego oficjalnego bankietu, wyda- 
nego na cześć wszystkich cudzoziemców. W obradach 
z ramienia Polski bierze m. in. udział poseł Stefan Dą- 
browski. Sprawom polskim został poświęcony specialny 
odczyt prof, Liceum p. Catry, zasłużonego przyjaciela 
Polski į inicjatora budowy t, zw. Domu Polskiego w Was» 


quehal, który mówił o „Emigracii polskiej w północnej 
Francji". 


ZRGADKOWA TRAGEDJA 
NA WYCIECZCE 

WILNO (PAT). Prasa donosi, że na rzece Słuczy tuż 
przy samej granicy sowieckiej w powiecie łuninieckim, 
wydarzył się tragiczny wypadek. Por. Tuszański wraz 
z rodziną ; kuzynką swoją 23-letnią Przymusiałówną oraz 
sierż, Dominusem udał się na wycieczkę, w czasie której 
miano również polować. Podczas kąpieli Przymusiałówna 
poczęła tonąć. Sierż. Dominus, nie mogąc do niej dopły- 
nąć, podał jej strzelbę, trzymaną za lufę. Przymusiałów- 
na, chwyciwszy strzelbę, spowodowała strzał, Dominus, 
trafiony w pierś, poniósł Śmierć na miejscu. Świadkami 
śmierci Dominusa było dwoje jego małych dzieci, 


FINALIZACJA ROKOWAŃ 
GOSPODARCZYCH Z FRANCJĄ 


PARYŻ (tel. wł.). Dowiadujemy się, że dziś 
bawiący tutaj dyr. Sokołowski zakończyć ma ro- 
kowania w sprawie rozszerzenia kontyngentów 
na import z Polski. Według naszych informa=' 
cyj rokowania te mają przebieg zadawalający. 


ZGON B. KANCLERZA AUSTRII 


WIEDEŃ (PAT). Dziś rano zmarł były kan: 
clerz Austrji ks. Ignacy Seipel. 


w è * | 


Ks. Ignacy Seipel urodził się w r. 1876 w Wiedniu, us 
kończył uniwersytet i studja teologiczne. Wyświęcony w 
r. 1899 poświęcał się duszpasterstwu i pracom naukowym: 
W czasie wojny ogłasza szereg prac z dziedziny prawa 
konstytucyjnego. W r. 1918 zostaje po raz pierwszy mi- 
nistrem pracy w gabinecie Lamascha, lecz dopiero w Au- 
strji republikańskiej rozwija szerszą działalność politycz 
ną i daje się poznać jako mąż stanu wielkiej miary. Po- 
wołany na stanowisko kanclerza w r. 1922 ks, Seipel po- 
łożył niespożyte zasług! około uzdrowienia finansów Au- 
strji. W r. 1924 wycofał się z życia politycznego, jednak- 
że w dwa lata później ponownie stanął na czele rządu. W 
r. 1927 zastosował ostre represje przy tłumieniu krwawych 
rozruchów w Wiedniu. Po ustąpieniu z urzędu kancler- 
skiego w gabinecie Vaugoina w r. 1930 piastował tekę mi- 
nistra Spr. Zagr., poczem całkowicie wycofał się z życia 
politycznego. Jedną z zasług zmarłego męża stanu było 
kilkakrotne uzyskanie pożyczki od Ligi Narodów. Dopiął 
on również zniesłenia przewidzianej przez traktat w St 
Germain kontroli wojskowe) nad Austrją. Z dzieł kancle- 
rza Seipla wymienić należy fundamentalną pracę „Naród 
i państwo” (1916), „Zagadnienia społeczno“, „Walka o 
konstytucję austrjacką" (1930). | 


WOJNA! 


ASSUMPTION (PAT). Parlament paragwaj- 
ski uchwalił dekret prezydenta republiki, zarzą- 
dzający mobilizację powszechną. 

BUENOS AIRES (PAT). Dziennik „Noti- 
cias“ podaje, iż rząd argentyński sugeruje myśl, 
aby Argentyna, Brazylja, Chile i Peru nie uznały 
żadnych zmian, mogacych powstać w wyniku 
wojny pomiędzy Boliwią a Paragwajem. Mini- 
ster Spr. Zagr. Boliwii Zalles, bawiący obecnie 
w Chile, otrzymał od swego rządu misję zapew- 
nienia neutralności Chile i uzyskania zezwolenia 
na transport wojsk kolejami chilijskiemi. 


OFENSYWA NA RIO DE JANEIRO 


SAO PAULO (PAT). Konstytucjonaliści sta- 
nu Sao Paulo rozpoczęli wielką ofensywę na Rio 
de Janeiro, znajdujące się w rękach federalistów. 
Powstańcy pragną złożyć z urzędu prezydentą 
Vargasa, wprowadzić w życie konstytucję I do- 
magać się natychmiastowych wyborów. 


LOSY WODZÓW RUCHU LAPPOWSKIEGO 


HELSINGFORS (PAT). Sąd okręgowy 
w Turku wydał orzeczenie tymczasowe, w któ- 
rem stwierdza, iż przepisy ustaw karnych nie 
wymagają dalszego pozostawania w więzieniu 
śledczem 8 oskarżonych, m. in. Kosola i Koivisto. 
O ile więc rząd cofnie odnośne nakazy areszto- 
wanta, wydane na zasadzie ustawy o ochronie 
ustroju republikańskiego, nastąpiłoby natychmia- 
stowe zwolnienie tych oskarżonych, pod warun- 
kiem stawienia się na rozprawę w dniu 22 b. m. 
Orzeczenie sądu nie dotyczy 5 pozostałych oskar- 
żonych, m. in. Walleniusa i Sari. i 
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PO WYBORACH NIEMIECKICH 


Wyniki wyborów niemieckich- potwierdziły 
nasze przewidywania. Hitlerowcy nietylko nie 
uzyskali absolutnej większości, którą zapowia- 
dali na wszystkich swoich wiecach, lecz nie mo- 
gą nawet pretendować do wyłonienia rządu w 
koalicji z nacjonalistami p. Hugenberga. Oby- 
dwa te ugrupowania razem są tylko niewiele sil- 
niejsze od opozycji centrowo-demokratyczno-So- 
cjalistycznej, czyli zespołu dawnych podpór 
briiningowskiego: „systemu rządzenia“. Języcz- 
kiem u wagi będą, tak samo jak w niedawno wy- 
branym sejmie pruskim, komuniści. 

Pozyskanie centrum katolickiego: dla ew. 
współpracy z hitlerowcami i nacjonalistami Hu- 
genberga nie wydaje się w obecnych warunkach 
rzeczą możliwą. Centrum szło do wyborów pod 
hasłem najskrajnieszej walki z tymi, którzy o- 
balili kanclerza Briininga. Sam b. kanclerz o- 
świadczył na wielkim wiecu wyborczym w ber- 
lińskim pałacu sportowym, że jest zwolennikiem 
„umiarkowanej, obdarzonej autorytetem demo- 
kracji*, że nie dopuści do żadnych eksperymen- 
tów socjalno-gospodarczych czy  konstytucyj- 
nych, że centrum nie dąży do udziału w rządzie, 
acz nie dopuści do podważania powagi władzy w, 
walce politycznej. Wobec takiego stanu rzeczy 
najprawdopodobniej rządzić będzie nadal rząd 
von Papen — von Schleicher. Tak samo bowiem, 
jak dawniej socjaliści „tolerowali'* rząd Briinin- 
ga, a więc rząd „środka“, by nie dopuścić do rzą- 
dów prawicy, tak obecnie kanclerz von Papen i 
gen. von Schleicher liczyć będą mogli na pewną 
tolerancję ze strony centrum katolickiego, w celu 
niedopuszczenia do władzy hitlerowców. Rów- | 
nież hitlerowcy, za cenę dalszych „koncesyi*, | 
zwłaszcza za cenę uzyskania decydującego wpły- | 
wu na możliwie wielką ilość rządów krajowych, 
„tolerować“ będą nadal rząd osobistego zaufania 
prezydenta Hindenburga. 

Zaznaczyć zresztą należy, że i stosunki po- 
między hitlerowcami 


a 
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ni, dokonywanych przez oddziały szturmowe Hi-lozromnie się przyczynił do osłabienia spoistości 

tlera. Aa kwa ada rządzonych | Rzeszy. 

przez hitlerowców—w Briinświku, Oldenburgu i Charakterystycznym rysem jé 
> Eae POR, a wyborów nie- 

Lubece pośpieszono, się już z wcieleniem bojówek | dzielnych było to, że wszystkie stronnictwa od 

hitlerowskich do policji w charakterze formacyj | hitlerowców począwszy a na komunistach skoń- 


pomocniczych. Przeciwko temu jaskrawemu na- czywszy, szły do urn pod hasłem obalenia Trak- 


ruszeniu prawa rząd Rzeszy już zmuszony był 


wystąpić, acz nie wiadomo z jakim skutkiem. 
Przeliczyli się również hitlerowcy z swoimi 


groźbami pod adresem Bawarji. Obecnie bowiem | 


niema mowy, by rząd Rzeszy odważył się wy- 
stąpić przeciwko tej twierdzy katolicyzmu nie- 
mieckiego i jej zasadom federalistycznym. Hi- 
tleryzm w Bawarji utożsamiany jest dzisiaj z 
znienawidzonym centralizmem pruskim, to też 


l tatu Wersalskiego. i 

| Sprawa „haraczu* została w Lozannie załat- 
wiona, pozostają zatem do obalenia klauzule mi- 
litarne i statut terytorialny. 

| Z tej psychozy dokładnie zdajemy sobie 
| sprawę. Polska będzie umiała jej się przeciw. 
stawić, nie tracąc zimnej krwi. 


A. R. 


P. Prezydent Rzpitej odwiedza flotę wojenną 


Pan Prezydent Rzezypospolitej wraz z całem otocze- 
niem, marszałkami Sejmu i Senatu i przedstawicielami 
władz państwowych wyruszył wczoraj rano na zwiedza- 
nie urządzeń marynarki wojennej. Na pokładzie łodzi 
podwodnej „Wilk“ powitali Pana Prezydenta dowódca 
dywizjonu łodzi podwodnych komandor ppor. Pławski 
oraz dowódca „Wilka“ kpt. Mohuczy. Oprowadzali Pana 
Prezydenta po łodzi, udzielaiąc wyjaśnień, kierownik ma- 
rynarki adin. Świrski oraz dowódca floty komandor Un- 
rug. Wspaniała postawa załogi, świetne wyekwipowanie 
łodzi w nainowsze zdobycze techniczne, niezwykła czy- 
stość i porządek wewnątrz łodzi wzbudziły podziw i za- 
chwyt zwiedzających. Po zwiedzeniu arsenału P. Prezy- 


dent i iego otoczenie wyruszyli motorówkami na „Wi. 
cher“, stojący na redzie. Na „Wichrze* powitał P. Pre- 
zydenta komandor Stankiewicz i dowódca „Wichru”*, Mor- 
genstern. „Wicher“ z P. Prezydentem i otoczeniem na 
pokładzie wyruszył całą parą przy pięknej pogodzie w 
stronę Helu, gdzie łódź podwodna „Ryś“ wykonała sze- 
reg manewrów, kilkakrotnie się zanurzając i wykonując 
inne ćwiczenia. Nad „Wichrem* unosił się wodnopłato. 
wiec. Spotykane po drodze kutry, statki rybackie i mo- 
torówki pozdrawiały Pana Prezydenta owacyinemi okrzy- 
kami. Po pokazach „Wicher“ powrócił do portu wojen- 
nego. Gdy Pan Prezydent opuszczał pokład, dano 21 
strzałów armatnich. 


| 


„PROCHY, KTÓRE WYBUCHNĄ" 


(Od specjalnego wysłannika „Dnia Polskiego") 


„To się skończy Szanghajem*. 
Słowa te usłyszałem w pierwszy wieczór po 


IX. 


nia. W ich kłębowisko runęły wreszcie szrapnele 
| japońskich armat. Dziś o tem, że Japończycy 


a niemiecko-narodowyrni | mym przyjeździe do Gdańska. Wypowiedział je | Zbombardowali od a do zet Szanghaj, wie się po- 


bardzo ochłodły, zwłaszcza po proteście zastępcy |znajomy Rosjanin emigrant, osiadły w Wolnem wszechnie. O tem, że była to ultima ratio Mikada 


Hugenberga, posła Oberfohrena, przeciwko mio- | Mieście. Dzieliłem się memi 


pierwszemi spo-| PO użyciu bez najmniejszego rezultatu wszelkich 


taniu obelg pod adresem nacjonalistów przez hi- | strzeżeniami i wrażeniami, które nie były en- | dyplomatycznych i międzynarodowych dróg, c 
tuzjastyczne, ale nie były pozbawione optymiz- | tem się nie pamięta. 


tlerowca, premjera oldenburskiego, p. Róvera. 
Zwycięscą w wczorajszych wyborach jest 


więc rząd kanclerza von Papena, rząd ukrytej: ną 


mu. Tego wieczoru ponura zapówiedź Rosjani- 
który widział w swem życiu wiele i był 


ROA poene e ac Pi generale człowiekiem rozumnym, przeszła na mnie bez 
von Schleicherze. Słuszność ma „Le Figaro Pl-{ wrażenia. Miałem jeszcze przed oczyma miasto 


sząc, że wybory niemieckie, bez względu na to: 
czy chodzi o wybory do Reichstagu, wybory pre- : 
zydenta Rzeszy, czy ostatnie wybory do sejmów ; 
krajowych, miały właściwie jeden cel praktycz- | 
ny, a mianowicie utrzymanie przewagi w życiu 
publicznem Niemiec kasty militarno-junkierskiej. 
Zdaniem „Deutsche Allgemeine Zeitung”, a więc 
organu względnie umiarkowanego nacjonalizmu, 
najbliżej stojącego dzisiejszego rządu, „celem | 
walki wyborczej jest utrwalenie rządów prawico- 
wych w Rzeszy i w Prusach, przy pomocy naro- 
dowych socjalistów, jednak bez ich bezpośrednich 
rządów“. Nie jest oczywiście wykluczone, że 
kanclerz von Papen zgodzi się na pewną rekon- 
strukcję swojęgo gabinetu w kierunku indywi- 
dualnego zaproszenia doń przedstawicieli partyj 
prawicowych. | 

Nie zmieni to jednak nic sytuacji faktycznej. 
Reichswehra nie zgodzi się na dzielenie się wła- 
dzą z „prywatną armią p. Hitlera“, starając się 
raczej o stopniową jej zamianę na coś w rodzaju 
armii rezerwowej Rzeszy, oczywiście wraz z: 
bezwzględnie popierającym rząd obecny „Stahl- 
helmem'. W wywiadzie z „New York Evening 
Post* przedstawiciel zakładów Kruppa w Stanach. 
Zjedn. p. Tauscher oświadczył, że Niemcy mogą 
być uratowane jedynie przywróceniem rządów 
monarchicznych. Zdaniem jezo nie Hitler, a b. 
prezes banku Rzeszy, dr. Schacht jest człowie- 
kiem przyszłości w Niemczech. Tymczasem jed- 
nak decydują o losach Rzeszy wyłącznie marsz. 
Hindenburg i jego mężowie zaufania. Pewien zaś 
socjalista berliński określił rezultat wyborów na- 
stępującemi słowy: „mamy znowu na sobie but 
żołnierski'', 

Dla Hitlera i jego obozu wynik wyborów jest 
niewątpliwą klęską. Mimo bezprzykładnego ułat- 
wienia mu agitacji przez rząd obecny nie zdołał 
on uzyskać więcej głosów, niż przy wyborach 
Prezydenta Rzeszy, kiedy władza była w ręku 
jego wrogów — Briininga i Brauna. Na wszyst- 
kich ostatnich- wiecach przywódcy hitlerowscy 
zapowiadali kategoryczne zwycięstwo „wodza“, 
grożąc szubienicą, więzieniem i wydaleniem ze 
służby wszystkim -funkcjonarjuszom państwo- 
wym, którzyby. przeszkadzali im w ich działalno- 
ści, działalności wysoce zbrodniczej, jak świad- 
czą ostatnie komunikaty o masowych zabój- 
stwach, brutalnych napadach i kradzieżach bro- 


liberalnych kołach genewskich 


okwiecione i czyste, ulice wyasfaltowane i roj- 
ne, przepełnione plaże i kawiarnie. Nie! — po- 
myślałem — tu czuć może parady, ale nie czuć 
wojny. Ci rosyjscy emigranci mają szczególną 


skłonność do czarnowidztwa. Gdańsk — Szang- 
hajem? 


Od owego wieczoru mineło całvch dwa ty- 


godnie. Słowo „Szanghaj“ słyszałem odtąd od 
Polaków i.Niemców, dvgnitarzy i bezrobotnych. 
Zatokę Gdańską od miljonowego portu nad Pa- 
cyfikiem dzielą dziesiatki tysięcy mil. A przecież 
| ów Szanghaj. bombard 
isię tu być tak bliski, droga, po jakiej toczą się 
tu wypadki, tak bardzo przypomina prolog szang£- 
hajowskiego zatargu! 


owany i broniony wydaje 


Porównajmy! | 

W chwili, gdy. po ostrzelaniu Szanghaju 
przez ciężkie działa floty japońskiej w lewicowo- 
zawrzało Świę- 


tem oburzeniem na .imperjalistyczną* Japonię, 


jej delegaci w Lidze Narodów mogli spokojnie 


wskazać na bardzo bogaty dossier chińskich. za- 


|czepek przeciw Japończykom w Szanghaju. Za- 


czepki te, szykany, napady. wypadki pobicia 
i t. p., it. p. — coraz ostrzejsze Środki przeciw 
wyspiarzom bywały od szeregu lat przedmio- 
tem skarg Japonii, docierały do Genewy —:i za- 
padały w archiwalną czeluść biurek podkomisyi- 
nych. Zunełna bezkarność Szanghaju ośmieliła 
tylko Chińczyków. Ekscesy stawały się coraz 
częstsze, coraz bardziej niemożliwe do uwierze- 


Na widowni 
-URLOP WICEPREMJERA ZAWADZKIEGO 


Wicepremier prof. dr. Władysław Zawadzki rozpoczy* 
na urlop wypoczynkowy dziś, dn. 2-go b. m. 


- NOWY POLSKI ATTACHE WOJSKOWY 
W JAPONII 
Po pięcioletnim pobycie w Tokio powrócił w dniu 1-ym 
b. m. do Warszawy attachć wojskowy polski przy rządzie 
japońskim, mir. Henryk Floyar-Reichman. 
Mir. dypl. Floyar-Reichman nie powraca już na zaj- 
mowane dotąd stanowisko, a obowiązki polskiego attaché 
wojskówegóo w Tokio pełni zastępczo kpt. Ślusarczyk. 


Porównajmy! | 

Od szeregu lat Gdańsk jest terenem, gdzie 
bezkarnie krzywdzi się Polaków. Weszło to w 
życie miasta. Stało się rzeczą normalną. Ale 
obecnie w niezmiernie szybkiem tempie rośnie 
przewaga tych czynników, które są siłami wy- 
wrotowemi, maleje z dnia na dzień siła czynni- 
ków ładu. i 

Gdańsk niedarmo stanowił część Niemiec 
i niedarmo dzięki swej strukturze gospodarczej 
musiał ulec kryzysowi. Bezrobocie wzrasta, 
bezrobocie pomnaża szeregi dwuch armii: hitle- 
rowców i komunistów. Siwe mundury tych 
ostatnich (w Niemczech wszyscy muszą mieć 
mundury) spotyka się coraz częściej obok brą- 
zowych koszul. Ale bezrobotny, wcielony w ka- 
dry partyjne, to nie jest żołnierz, który będzie 
długo czekał na realizację haseł swej partii: 
bezrobotnemu spieszno. Bezrobotnego nie zado- 
woli, jak bursza z politechniki, piękny mundur i 
najwspanialsze buty kawaleryjskie. | 

A jednocześnie w Berlinie robi się wciąż 
bliższą możliwość rządu Hitlera. Mam wraże- 
nie, że chwili tej nawet wrogowie jego we- 
wnętrzni wyczekują z wytchnieniem: „enfin“. 
Tak samo jak wybuchu wojny po parnych mie- 
siącach wyczekiwania 1914 roku. Wówczas 
dojdzie do realizacji olbrzymiego programu, 
wówczas trzeba będzie z tysięcy obietnic wy- 
konać choć jedną, rzucić na ochłap choćby 
Gdańsk. Przecież dziś tu władaią hitlerowcy. 

Szanghaj. 

W Gdańsku ludzie postronni, jak ów Rosja- 
nin, są przekonani, że musi się to skończyć 
zbrojną interwencją Polski. Ludzie ci nie rozu- 
mieją paradoksu, byśmy we własnym porcie byli 
tak traktowani, jak jesteśmy. Ludzie ci wierzą, 
że Polska będzie musiała wystąpić, jak musieli 
Japończycy. 

~ Jednocześnie w Gdańsku 10.000 ludzi cieszy 
się na tę chwilę. Hitlerowcy są przekonani, że 
Polskę da się sprowokować. Co dalej? Dalej — 
może interwencja mocarstw i inna decyzja o lo- 
sach Gdańska, dalej — może wciągnięcie Niemiec 
do Sty. „Na wojnie mniej stracimy, niż Polska, 
ibo większe niż ona masy bezrobotne przerzu- 
| cimy z kraju, gdzie są zawadą, na front, gdzie bę- 
dą pomocą*. Dalej? Dalej wierzy się. że Pol- 
ska, zaatakowana niebawem przez Z. S. S. R. 
, choćby czasowo zwycięska na Zachodzie, zwró- 
ci się do mocarstw o interwencję. To, co się 


I 
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wówczas zadekretuje, będzie lepszem: dla: Nię-| - 
miec, niż postanowienia Wersalu. 

Ale niemiecka polityka w Gdańsku opiera się| TPO AT. komunikuje:  .. 
na dwóch przekonaniach: Dochodzenia, przeprowadzone w ważka Z 

1. Niemcy wiedzą od r. 1918, jak źle iest niedzielnym incydentem, spowodowanym przez 
mieć świat przeciw sobie, jak wygodnie — za| radcę poselstwa niemieckiego, p. von Rintelen, 
sobą. Niemcy wiedzą, że w 193...P będzie go 
miał przeciw sobie ten, co ` wojnę zacznie, za S0- 
bą — napadnięty. | 

2. Niemcy wiedzą, że Europę obruszyło 
bombardowanie Szanghaju — ale nie zamącały 
jej spokoju ducha  kilkoletnie ekscesy antyja- 
pońskie. 

Japonja miała przeciw sobie w 1932 r. opinię 
świata, jak w 1904 miała ją za sobą. I nic... 
Tak, — rozumują Niemcy, — ale to, co było bez- 
karne na Dalekim Wschodzie, nie będzie bez- 
karne w Europie. I to się zemści na Polsce. 

` Te wszystkie rachuby są bardzo słuszne i lo- 
giczne, ale brakuje w nich jedno ogniwo: Polska 

„nie da się sprowokować, nie zbombarduje, ani nie 
- „zdobędzie'* Gdańska. Myłlą się hitlerowcy i my- 
lą- się: obserwatorzy. Tylko że tymczasem 
w: Gdańsku wzrastać będzię bojowość hec i szy- 
kan w nadziei, że może, że przecież... I ta poli-|: 
tyka, nie powodując „wojny“ z Polską, pociągnie- 
wreszcie za sobą zupełny zamęt, -Nie datmo Ży-| 
je się i pracuje w oczekiwaniu burzy. - 
| Te wszystkie bojówki i jaczejki, te wszyst- | 
kie pórachunki partyjne i napady i zasadzki wza-| ` 
jemne — są to już stosunki włoskiego Rinasci- 
mento,: gdzie polityczna vendetta zajęła miejsce 
rodowej, jak rewolwer zastąpił sztylet. Nie bez- 
karnie chodzi się z bronią i nie bezkarnie marzy 
się o wojnie. To wszystko musi się wylać, wy=| 
ładować. Wojna domowa? Może. = e . 

Gdańsk skarżył się długo na madszpleczań: 
stwo z Westerplatte: Z tej polskiej enklawy 
w. porcie -trzeba usunąć zapasy amunicji, przy- 
chodzące morzem do Polski. Prochy tam nagro- 
madzone mogą wysadzić cały Qdańsk!! 

- Byłem dwa tygodnie w Gdańsku i parę go- 
dzin na Westerplatte. Jestto ocieniony jesionami 
i klonami park, gdzie głęboko, w podziemnych 
kazamatach ułożone są wyładowane z okrętów 
prochy, czekające na dalszy przewóz koleją. 
„C'est rassurant* — powiedział przy. mnie pe- 
wien deputowany francuski. 

Prawdziwy, choć nie materjalny arsenał wy-| ` 
buchowy skoncentrowany jest jednak gdziein-|' 
dziej. Nie Westerplatte jest groźna! Nie dzieki! „żelaznego frontu“, protestów, rząd zdecydował. się wresz= 
niej Gdańsk może wylecieć w powietrze. Na- cię na zapowiedź „drakońskich środków dla zapewnlienła: 
gromadzońo w nim przeogromną ilość Bóg wie spokoju", © le teroryzm nie ustanie natychmiast, Swo” 
jakich środków wybuchowych, w postaci agitacji, body obywatelskie, jak głosi odezwa pruskiego som 
propagandy, mundurów i różnych błyskotek: Igra| Pr: wewn. mają ulec ograniczeniu, o Ile to „ostatnie” 
się tu z nimi, jak dzieci ze znalezionym w polu ostrzeżenie nie odniesie skutku, Stwierdzono m. in, fał- 
granatem, w nadziei, że jeśli rozszarpie — to | 5SZYwe- -alsroiowegtę salę, pożarnych w 33 wypadkach! 
kogoś innego. Prędzej czy wcześniej te prochy,| | 
o których nic nie wie Liga Narodów, mogą wy-| 
„buchnąć. Eksplozja ich może pociągnąć za sobą| _ 
nieobliczalne skutki. ' 

-Mój Rosjanin - emigrant nie patrzy zbyt 
czarno! | 


polską flagę narodowa ze sztachet, okalających 
ogródek; należący do mieszkania, odnajętego. na 


Nr. 1,:p. Radeckiego — Mikulicza. 

Posterunkowy: policji państwowej, SE 
szy osobę, usuwającą flage, zapytał o powód tą- 
kiego postępowania oraz poprosił o wylegitymo- 
wanie się, co na wyraźne życzenie p. von. Rinte- 
lena nastąpiło w ogrodzie domu. 

Flaga o -barwach .narodowych wywieszona 
została, jak zwykle w podobnych _okoliczno- 
ściach, z okazji „Święta Morza Polskiego“ z po- 
lecenia właściciela domu, który, po usunięciu jej 


wieszenię. , 
W związku z incydentem, wywołanym przez 


Zaburzenia w KEGEWOG powtórzyły się, przybierając. 
wyraźny charakter pogromu żydów, planowo przeprowa- 
dzonego, Ściągnięto do Królewca rezerwy policyjne z ca-, 
łych Prus Wschodnich, Samochody pancerne krążą po; 
mieście, Komunikat. stwierdza prowokacje hltłerowców, 
którzy m. łn, postrzelili kilku urzędników, oraz, komuni- 
stów, Są zabici Dokonano wiele pirau Wiele 
domów jest uszkodzonych. _ 

-Również w Berlinie doszło do krwawych starć pa 2 
dży bołjówkami hitlerowców, Reichsbannerowców 1. komu-| 
nistów. Pod Bochum policja zaaresztowała całą bojówkę. 
hitlerowską w /rynsztunku bojowym, by Ją następnie — 


Mimo niezaprzeczonej klęski hldlerowców, którzy nle 
oslągnęl! zapowiadanego zwycięstwa, Hitler: ogłosił ode- 
|zwy do bolowców ł zwolenników, gloryfikujące „zwycię- 
stwo“: 1 nawołujące do dalszej walki „najsilniejszą partie 


Ksawery Pruszyński. 

«gag ; Prasa ocenia oczywiście wyniki wyborów bardzo róż- 
nie, „Worwiirts” pociesza się, że stwierdziły one zatrzy”. 
manie się fali hitlerowskiej į dały większość, wierną kon- 
stytucii (?). Hitlerowcy stracili jakoby część głosów na 
rzecz komunistów! „Frankiurter Zeitung“ stwierdza brak 
jakiejkolwiek większości, zdolnej do wyłonienia rządu. Zda-: 
niem „Deutsche Allgemeine Zeitung“ centrum Katolickie 
zmuszorem będzie do „tolerowania rządu von Papen“, by 
nie dopuścić do uzależnienia się od hitlerowców czy komu- 
nistów, Może jednak kilku hitlerowców wejdzie do rzą- 
du (7). Centrum utraciło „klucz do sytuacji", wobec za” 
niku partii środkowych. Według „Zwölf Uhr Blatt“, ży- 


Kiedy skończy się 
to bezkarne szykanowanie. 


SPORTSMENKA POLSKA 
OFIARA PSIKUSÓW GDAŃSKICH 
, Wczóraj statkiem „Warszawa“ Polsko-Brytyiskiego 
Tow. Okrętowego powróciła po dwumiesięcznym pobycie 
w Anglii polska mistrzyni tennisowa p. Jadwiga Jędrze- 
jowska. Ponieważ pociąg, którym p. Jędrzejowska miała 
odjechać do Krakowa, odjeżdża dopiero okoł gdz. 8-ej, 
pozos***ała na statku do godz. 7-ej wiecz., poczem 
wraz ze zrewidowanym już przez władze celne bagażem 
miała odjechać -na kolej. W chwili jednak, gdy. rzeczy 
miały być złożone do taksówki, zjawił się tajny agent po- 
licji gdańskiej ł w niegrzecznej formie zażądał okazania 
mu dla ponownej rewizji bagażu i rakiet. Pomimo wska- 
zania przez p. Jędrzejowską, że na jej bagażu widoczne 
są znaki odprawy celnej, agent w najbardziej szczegóło- 
wy sposób zrewidował cały bagaż i zatrzymał 6 z 8-miu 
posiadanych przez p. Jędrzejowską rakiet. Okadzanego 
przez nią dokumentu’ ambasady polskiej w Londynie, 
stwierdzającezo własność rakiet, agent policji nie przyjął 
do wiadomości, oświadczając, że , „nie go ten polski doku 
ment nie obchodzi*. 8] 
Ponieważ rewizja zajęła około 40 minut, p. Jędrzejow- 
ska nie zdążyła na pociąg do Krakowa, co może jej utrud- 
nić wzięcie udziału w meczu. tenisowym pomiędzy- Pòl- 

tek, Szwajcarją, który” IOZBOOZYBĄ "się w Wanie y 


Towarzyszący p. Jędrzajowskiej starszy * 'meblianik 


í Ogtoszony został komunikat półoticjalny, stwierdzają- 
cy, że Rząd Rzeszy w dalszym ciągu postępować będzie, 
nie włążąc słe żadnemi wzzłędami partyjnemi, Rząd jest 
przeświadczony, że uzyska w parlamencie Rzeszy popar- 
cie, potrzebne dla uchwalenia programu gospodarczego. 


Reichstag zwołany będzie z końcem sierpnia, 
‘odi parlamentu votum dla swoich przedłożeń,: 


pena z zawiadomieniem oficjalnem o utworzeniu prowizo” 
rycznego rządu komisarycznego. Pismo zawładamia 0 zło- 


statku „Lwów* p. Karczewski został podczas rewizgł ba- 


zażu wydalony przez policję w niegrzeczny sposób z bud- 
ki, v której odbywała się rewizja. | 


"O zajściu. spisano w komisarjacie generalnym. izg 
dowy prótokuł. 


wykazały, że p. von Rintelen własnoręcznie zdjął |- 


jego użytek od właściciela domu przy -alei RG% | 


przez p..von Rintelena, polecił ponowne jej za~}. 


hitlerowską, rewidującą przechodniów na szosie; 


| brolła bojowców, 


ostatnio zamachy indywidualne. 
wypuścić na wolność. Wogóle policja coraz bardziej bie- [> 


REPRESJE ŚW 
Wobec „a z. wszystkich stron, m, in. od „Rozejm polityczny” ma być RE przeforsowary» 


VON PAPEN I VON SCHŁEICHER RZĄDZIĆ BEDA NADAL 


Do sejmu pruskiego wpłyńęło pismo kanclerza vón Pa-|; 


Sprawa. w. Rinteliena 


p. von Rintelena, rząd polski SA 'posłową 
Rzplitej w Berlinie Api u rządu niemieckiego 
stanowczego protestu, i oczekiwać - będzie Z: jego 
strony zadośćuczynienia. 

Ministerjum Spraw P RLE polnfot 
mowało: o przebiegu omawianego nacje ia 
tia korpisu dyplomatycznego. 


* + 
. OZ 


Berlińska: prasa popołudniowa poświęca imcydentowi 


% Al. Róż — dużo miejsca, przedstawiając sytuację w spo- 


sób niezgodny z prawdą. Dzienniki twierdzą, że zajście 
miało charakter złośliwej obrazy p. v. Mie I asd 
kacji wobec Niemiec. 

Te głosy prasy niemieckiej wiążą się z REE EENT 
jakoby, oprzytomniawszy po swym nieprawdopodobnym 
czynie, p. v. Rintelen skierował do M. S. Z, notę ze skar- 
gą, iż... został obrażony przez policję?! 

Jest to typowo niemieckie przelnaczanie faktów i pra- 
wdy, które — mamy nadzieję - — na nię się p. v. Reiten 
nie zda, . 


 Powyborcze wyczyny hitlerowców 


OST ATECZNE: WYNIKI 
Wobec * śdatychi: yk napłynęły z opóźnieniem ż pó- ców- 230, na komunistów 89, centrum 76, ałówdęokówió: 
szczególnych lokalów wyborczych, ilość oddanych głosów | dowych z partją ludową oraz Landvolklem 45, niemiecką 
powiększyła się i ilość mandatów wzrosła do liczby 607,] partję państwową 4, bawarską partję aitad razem z pat- 
z czego przypada na socjal-demokratów 133, na hitlerow- tia gospodarczą 22. 


KRWAWE STARCIA 


rze stronę hitlerowców, zwłaszcza przeciwko PONOC 
szykanówanym na każdym kroku. Krwawe starcia wyda: 
rzyły się również w szeregu miast prowincjonalnych, m, t. 
Kotonji, Hamburgu, Lipsku, Riesenburgu, Gross Schönau, 
Ełku i t. d W Dortmundzie policja zatrzymała bojówkę 
doszło 
do strzetaniny, w wyniku której policja aresztowała I TOZ- 
Wszędzie hitlerowcy obecnie używają 
granatów ręcznych į bomb, Zabici w ciągu tych zajść ko- 


*muniści znajdowali się podobno na przygotowanej z góry 


przez hitlerowców: „czarnej liście", „ Liczne są wogóle 


"Przeprowadzono rewizje w szeregu drukarni komuni» 


«stycznych | koniiskowano ulotki, nawołujące do rozpoczę- 


cła niezwłocznie rewolucji. Kilka organów komunistycz- 
nych zawieszono. W Kassel zawieszono nawet organ hl- 
tterowski „Das Nassanische Volksblatt“ za napaści na 
ża Heski. j G 


HITLER „ZWYCIĘZCA” 


Relchstagu”, której „nikt nie może zaprzeczyć prawa b 
kierownictwa sprawami państwowemi*! Żąda on powstanią 
rządu, zdolnego do „pokonania dapatnya naek Boližé. 


wiekiego”. | 


PRASA A WYBORY 


wot nowego Relchstagu nle może par długim. Baie dei» 
rządowa radośnie wskazuje na zachowanie przez Prez 
Hindenburga roli decydującego czynnika į prawdopoda- 
błeństwo rządzenia na zasadzie pełnomocnictw, które skłó* 
cone stronnictwa dla własnej wygody Chyba uchwałą. pi- 
tlerowska prasa oczywiście żąda pokonania trudnośėl 
przez „wyeliminowanie komunistów ze społeczności pań- 
stwowej*. „Germanła" podkreśla powodzenie wyborcze 
centrum I baw, partji ludowej, jako „ostoji konstytucji!" 
oraz wzywa rząd von Papena do umiaru t zerwanie 
z eksperymentami". 


" 


żenia z urzędu premjera Brauna 1 innych: ministrów pru- 
skich, oraz o objęciu ich stanowisk przez noppaa 
nych sekretarzy stanu, ! 


Na środę zwołany został konwent seniorów, celem 
wyznaczenła terminu zwołania sejmu, Nastąpi to prawe 
dopodobnie w ciągu przyszłego tygodnia, Sejm zająć się 


Gabinet von Papena stawi się na owoc i zażąda|j ma sprawą wyboru nowego premiera, co się oczywiście 
nię. uda, tak, że rządy komisaryczne się utreymala. 


JÓZEF JANKOWSKI _ ; 
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KRONIKA ZAGRANICZNA: 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Książe Walji o sojuszu trancusko-angielskim 


0 W czasie uroczystości w Thienvale (patrz wczoraj- 
szy. „Dzień Pólški“), ks. Walji rozpoczął swe przemówie- 
nie wyrażeniem żalu z powodu zamachu na prezydenta 
Doumera. Przechodząc do wspomnień o wojnie światowej, 
ks, Walji zaznaczył, iż dobrze jest, że komisja pomników 
dla' poległych imperium brytyjskiego dziala we Francji, 
słusznem bowiem jest, ażeby pomnik ten wyrażał hołd tak 
dla armji francuskiej jak i angielskiej. Zwłaszcza słusz- 
nem jest, by w cieniu wspólnego pomnika, ‘wzniesionego 
ku chwale żołnierzy francuskich i angielskich, poległych 
nad Sommą, spoczywali oni obok siebie dla przypomnienia 
światu dziś į w przyszłości wspólnej ofiary dwuch i pół 

miljonów szlachetnych istot ludzkich. -Zwycięstwo, odnie- 


sione na ziemi. francuskiej kosztowało Francję i W. Bry- 
tanję najwięcej trudów i krwi. Większość żołnierzy an- 
gielskich poległa na ziemi francuskiej. Tak jak ongiś pod 


'Montauban, dowódcy dwuch najbliższych. batalionów fran- 


cuskiego i angielskiego „dla zapewnienia ścisłej łączności 
przekroczyli: wspólnie linię ognia, posuwając się Śmiało 
ramę przy ramieniu i prowadząc za sobą żołnierzy”, tak i 
obecnie wierne tei tradycii muszą nadal postępować Fran- 
cja i W. Brytania ku wielkim zwycięstwom, ku zwycięstwu 
światowego pokoju i międzynarodowego porozumienia. 
„Tylko wspólnemi siłami odniesiemy to zwycięstwo, które 
dla jednego narodu jest nie do osiągnięcia", 


WATYKAN 
PRZECIWKO NOWYM PRZEŚLADOWANIOM KO- 
ŚCIOŁA W MEKSYKU protestuie „Osservatore Romano“, 
zwłaszcza przeciw niweczeniu uczuć religiinych w mło- 
dzieży. W jednym ze stanów hierarchie duchowne nie 
są uznane, a władze państwowe mają prawo przyznać lub 
odebrać autoryzacje niezbędną dla spełnienia funkcyj du- 
chownych księżom katolickim. Episkopat katolicki w Me- 
ksyku i delegat apostolski POCZTE protestowali 
przeciw zastoo wani tego prawa. eż 


„MAŁY“ KONGRES SJONISTYCZNY obraduje obec- 
nle w Londynie pod przewodnictwem Dr. Motzkińa, - 
udziałem przedstawicićli „Jewish Agency" z całego świa- 
ta, w celu przygotowania światowego kongresu sjonistycz- 
nego, zwołanego do Genewy. Stwierdzono m. iñ. „popra- 
wẹ“ w angielskiej polityce palestyńskiej, wobec czego od- 
stąpiono od „katastrofalnego”* zamiaru odwołania sie do 


PR Narodów. 
NIEMCY 
- 40-LECIE KAPŁAŃSTWA KARDYNAŁA . PRYMASA 


|FAULHABERA obchodzono wczoraj uroczyście w Mona- 


FRANCJA 

HANDLOWY MODUS VIVENDI Z BELGJA, MISZ. 
PANJA I WŁOCHAMI został osiągnięty w wyniku roko- 
wań, jakie od kilku dni prowadził francuski minister han- 
dlu: i przemysłu J. Durand- z temi państwami -w. kwestii. 
wymiany towarowej. Represje, stosowane przez te kraje 
wobec eksportu: francuskiego w ostatnich miesiacach r. b., 
będą niebawem zniesione. 

'PACYFIKACJA MAROKKO., ASA, grupa : opera- 
cyina algiersko-marokańska okupowała miejscowość Ou 
Tarbat, ważne centrum rejonu Ait Hadidau. Posunięcie to 
odbywało się w bardzo ciężkich warunkach przy. wydat- 
nej pomocy miejscowych- partyzantów i jest wybitnym 
sukcesem akcji zwalczania dysydentów- Wielkiego, Atlasu. 


W. BRYTANJA 
*WIELKA KATASTROFA W- SKŁADZIE FARB -po- 
chłonęła wiele ofiar, znajdujących się dotychczas pod 
szczątkami budynku, który zrujnowała eksplozja. Na: tro- 
tuarze Park Avenue leżą umierający I ranni, a także ciała 
zmarłych. Okna są powybijane odłamkami muru do wy- 
sokości 50 stóp. M. in. wybita została witryna w wielkim 


chium. Kardynał Faulhaber, pozostając -w bliskich stosun- 
kach z 'watykańskim podsekretarzem stanu, kard. Pacellim 
odgrywa w kolegium kardynalskiem bardzo poważną rolę. 


, .. „STANY ZJEDNOCZONE 
. .DOROCZNY „DZIEŃ POLSKI“ W CHICAGO zamie- 
niono, tym. razem w „Święto morzą polskiego”. Stara- 
niem Ligi Morskiej i Kolonialnej oraz Komitetu Dnia Pol- 
skiego odbyło się naprzód nabożeństwo, odprawione przez 
ks. prałata Sztuczko, a następnie akademia w audytorium 
św. „Trójcy, z udziałem wszystkich orzanizacyj  polsko- 
amerykańskich ze sztandarami i orkiestrami, młodzieży 
szkolnej, harcerstwa, weteranów armji polskiej oraz ame- 
rykańskiej i t. d. Przemówienie wygłosił konsul zen, GE 


szewski. 
PARAGWAJ 
WYPOWIEDZENIE WOJNY BOLIWJI nastąpiło ofi- 
cjalnie po ataku wojsk boliwijskich. 


| SOWIETY 
REPRESJE PRZECIW CHŁOPOM, -„„kradrącym zbio- 
ry w Kołchozach* przybrały masowe rozmiary. Rząd 
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przez nich gospodarki. Daremnie rząd pozwolił na wolny 
handt:; głód szerzy się zastraszająco nawet w naiżyzniej. 


sę szych połaciach państwa, 


CHINY 


. ZWYCIĘST WO BAND KOMUNISTYCZNYCH pod 
Hankou bezpośrednio zagraża tei drugiej stolicy Chin. 
Wojska rządowe są bezsilne. Niebezpieczeństwo opanó 
wania Chin przez bolszewizm wzmaga się. Nowe powo. 
dzie utrudniają operacje. 


SZWAJCARJA 


MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ SZACHOWY W BER: 
NIE zakończy? się. Pierwsze miejsce zajął mistrz Świata 
dr. Alechin, osiągając 1272 punktów. Drugą i trzecią na- 
grodę podzielili między sobą mistrz Czechosłowacji Flohr 
i mistrz holenderski Euwe. Czwartą, piątą i szóstą na- 
grodę podzielili między sobą Bogolubow, Sulan Khan i 
Bernstein, siódmą nagrodę zdobył Paul Johner, a ósmą 
Hans Johner. Dalsze miejsca zajęli Grob, Naegeli, Hen? 
neberger, Colin, „Rivier, Voellmy, Gygli i ostatnie miejsce 
Stachelin. 3 


Fatalna pomyłka 
Policja londyńska od paru dni została postawiona na 
nożi w celu odszukania nieznanej kobiety, której w pewnej 
aptece wydano omyłkowo % kilograma arszenniku zamiast 
proszku na tępienie robactwa. Właściciel apteki stwier- 
dzi?! pomyłkę dopiero w parę godzin po odejściu klijentki. 
Wszystkie stacje nadawcze radja londyńskiego dwa razy 
na dzień podają szczegółowe ostrzeżenie nieznańej słu- 
chaczce. Władze medyczne twierdzą, że arszenńik raze 
sypany na wilgotnej podłodze, może spowodować: wydzie- 
lenłe się gazów i że fatalna pomyłka aptekarza -grozi real- 

nem niebezpieczeństwem, może, dla wielu ludzi. 


 Alarmująca ta pomyłka stała się obecnie: ssanie dnia 
w. Londynie. 


MENE 


Pa iow EET 


Znany w Nowym Jorku agent giełdowy niéjaki Ned 
keens, w wieku 56 lat, zapadł na ostrą neurastenie, spowó- 
dowaną niepowodzeniami materjalnemi. 

Pragnąc popełnić samobójstwo człowiek ten otworzył 
sobie żyły, poczem wypił 100 gramów trucizny i, dla więk- 
szej pewności, rzucił się złową na dół do olbrzymiej cy* 
sterny z octem. 

Los płata jednak ludziom nadzwyczajne nieraz figle. 
Samobójcę wydobyto z cysterny, odwieziono do szpitala 
i dzięki natychmiastowym zabiegom lekarskim uratowano. 
Nietylko życiu ale i zdrowiu jego nie grozi żadne niebez” 


 pieczeństwo. 


sklepie jubilerskim, a wszystkie klejnoty wyrżucone aa zaniepokojony jest wzmagającym się biernym oporem ze Zanim ta wiadomość nadeszła z Ameryki, już pewno 
ulicę. Szkody są obliczane na 200.000 dolarów. strony skomunizowanych siłą chłopów i sabotowaniem; opuścił szpital. 
TADEUSZ BREZA 5)| cztery stare papierki. Skąd ten nowy bankno*.| wrócić, obrączka i tak niepotrzebna. Podał ją 


MAŁŻENSTWO SNYDERS 


NOWELA 


Kiedy chował do kieszeni portfel,” prosiła. 
aby jej przywiózł z Amsterdamu kalendarz. Już 
styczeń, a nie mają jeszcze kalendarza. W Nive- 
ren ładnego dostać nie można. Tłomaczyła długo, 
patrząc mu „prosto w oczy, jak mają kartki wyglą- 
dać. Słuchał, nie rozumiał, a kiedy mu podała no- 
wy pięćdziesięcioguldenowy banknot, począł ca- 
łować żonę, jak gdyby jej dziękował. Myśląc, że 
ją żęgna, przypomniała mu, że go odprowadza na 
kolej. Przez drogę nie odezwali się słowem. 


Na ulicy van Oerick chciał tylko czas wie- 
czoru przepędzić. Rozmawiał z portjerem. Zapro- 
sił prezesa stołu na kieliszek whisky, uśmiechnął 


się, słuchając jego opowiadań. Do gry nie miał na-| 


wet ochoty. Zdala dochodził ich gwar. Grano dziś 
przy trzech stołach. Podszedł kasjer. Rozmawiali, 
jaka dziś gra, czy duże banki. Gwar się wzmagał 
przy drugim stole. Podeszli. Czternastą kartę da- 
ję, objaśniał kasjer. Śledzili. Bank ciągle wygry- 
wał. Już nawet. mało kto stawiał. Mocny bank. 
Kasjer. i barman założyli się. o kolejkę, kiedy bank 
przegra. Snyders nachylił się przez graczy, 27 
lepiej widzieć.. 


— Slądź pan, a nie pchaj s się. — zawołał ktoś 
z graczy. 
— Osiem, a w banku dziewięć — krzyknął 
krupier. 


— Teraz musi bank przegrać — pomyślał 
Snyders. 


Kasjer wołał go do baru, lecz Snyders posta-| - 


nowił zagrać. Kiedy zmieniał banknot mą drobne. 
zadziwił się, skąd Anna miąła nową pięćdziesiąt- 
kę. Zamyślił się. Przeszłego miesiąca dał żonie 


- 
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-Obracał go w palcach, słuchając, jak szeleści. 


— Pan życzy żetony? 


Snyders podał krupjerowi pieniądz. Krupier 
schował go do blaszanej puszki. Kiedy banknot 
znikł, Snyders przestał o nim myśleć.  : 

Przegrał. Wyjął pozostałe monety i położył 
na stole. Kiedyś musi wygrać. Czekał na kartę. 
Chwila wydała mu się przeciągła. Trzymając rę- 
kę wyciągniętą, siadał. Dwie karty. Dwie mone- 
ty. W pewnej chwili chciał rzuiić karty, zabrać 
pieniądze i grę przerwać. Lecz krupjer właśnie 
złoto wymienił na żetony. Zapóźno. Snyders 
wmawiał sobie pewność wygranej. Wolno roz- 
kładał karty, przysuwając je do samych oczu. La- 
ma, a za nią rąbek czarnej cyfry. Dziewięć, ucie- 
szył się. Było osiem. Kontury zarysowały się 
wyraźnie, Snyders nie zwracał uwagi na patrz+- 


Następną kartę naa ze stołu, czując, 

mu krew odpłynęła z głowy. Długo Farin 
się w karty, . nie mogąc nic.rozeznać. Wołano, 
dziewięć w banku. Jeszcze nie rozumiał. Oprzy- 
tomniał dopiero, kiedy ujrzał, jak żetony wraz z 
kartami zniknęły, sprzątnięte przez krupiera. 
Wrócił do baru. Chwilę słuchał rozmowy. 
Poszedł do szatni. Portjer podał mu palto. Nie 
wkładał go. Myślał o przegranej. o żonie, i co jej 
powie dziś w nocy. Mógł przecie wygrać to, co 
stracił w ostatniej dobie i tygodniu. Teraz niema 
już nic zupełnie. Skończyć tak nie może. Musi 
grać dalej, choćby do rana. Gdziekolwiek poży- 
czyć, byle raz jeszcze spróbować SZCZĘŚCIA. 
Spojrzał na portjera. e 

— Zostawię zastaw — mruknął. 

Pe Co? 

„Jan. zdjął z palca obrączkę. 
się miękka, jak wosk. Do żony teraz nie może 


cych. Pochłaniała go ciekawość. Oglądał dokład- 
nie ósemkę. Powoli złożył ją na stole. Rankier| 
odkrył to samo. /-/ —- 


uwierał coraz boleśniej. 


portjerowi i czekał na pieniądze. Właśnie pyta- 
no, czy miejsce wolne, kiedy powrócił do gry. 
Podał banknot. Z niechęcią spojrzeli na Snyder- 
sa sąsiedzi, kto z tak małej stawki zaczyna. Jan 
nie-zwracał uwagi na szyderstwa, jakby drew- 
nianemi rękoma wyciągał karty jedną po drugiej. 
Niebieskie i czerwone. Dwie niebieskie, bardzo 
dobrze. Czerwone średnio. Złych nie było. Bral 
i wygrywał. Bank pozostawał przy nim, aż kart 
zabrakło. Snyders spojrzał na stół, gdzie leżało 
mnóstwo wielobarwnych żetonów. Nie-czuł w 
sobie zdziwienia. Kazał przeliczyć żetony. Zgar- 
nął blisko połowę, aż po sam brzeg stołu. Cze- 
kał milcząc, aż krupier karty wymieni. Sąsiedzi 
przestali się uśmiechać. Odwróciło się szczęście. 
Snyders nie słuchał uwag, patrzył na pustą 
skrzyneczkę. Stała na brzegu szufla, jakby - na 
ciemnej drodze, pośród zielonego sukna. Grał 
dalej. Wygrywał nadzwyczajnie. 
Takie było szczęście, kiedy ` 
„| obrączkę. 

Wreszcie powstał od stołu, uczuł ból PERS 
jak gdyby mu pod czaszkę wtłoczono czerwony 
krążek. Położywszy rękę na czole, szedł przed 
siebie. Milcząc przed kasą począł wysypywać 
żetony, z kieszeni w spodniach, z kieszeni w kurt- 
ce, z portfelu. Na okienku ułożył je według ko- 
loru i kształtu. Przysuwał kolejno do rachunku. 
Kasjer wyliczał pieniądze. Snyders schował je 
i szedł do szatni. Już rozeszła się wieść o wiel- 
kim zysku. DPortjer przymilał się uśmiechem. 
Wspomniał o pożyczce za obrączkę. Ta pożycz- 
ka była przyczyną wygranei. Niziutko pochylał 
głowe śmiejąc się do podłogi. | 

Przez ten czas krążek pod czaszką puchł i 
Jan wyciągnął dziesięć 
guldenów i wymienił je na obrączkę. "Trzymał 
pierścień przez chwilę w ręku i schował do kie- 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


zastawił 


Wydawała. mu szeni palta. 
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„W tym roku — - żadnych iluzyjíf. =.= 


Z A stron Małopolski oraz alidu 
wych i środkowych województw b. Kongresówki 
dochodzą wiadomości o katastrofalnej klęsce 
rdzy zbożowej, która niemal całkowicie zniszczy- 
ła plony pszenicy. W ten sposób dotychczasowa 
katastrofalna sytuacja finansowa wsi pozorszy 
się jeszcze bardziej — aż do granic, które trudno 
nawet przewidzieć. Świadomość stanu klęskowe- 
go, w który wkracza rolnictwo przedostaje się 
dzisiaj do opinii kół, obserwujących dotąd. rolnic- 
pwo nasze z pewną rezerwą. DU R ap 

Aa RATS 

„Gazeta Polska" pisze: 

. Rolnik w żniwa zaczyna nowy rok, nowy budżet i to- 
we nadzieje, że może jakoś w tym roku będzie lepiei. 

W «chwili intensywnej pracy około żniw mniej myśli 
o tych - rozlicznych płatnościach, które ma właśnie tymi 
zbiorami pokryć, ponieważ gromadzi całoroczny ploń, a 
dopiero później, przeż cały rok z niego będzie płacił, więc 
narazie o tem myśli jak dalekie jest odchylenie między 
wartością tego, co zebrał a zobowiązaniami, które go cze- 
kają. | 
Zwykle żniwa to chwileczka iluzji, to te dwa tygodnie 
w róku- kiedy chłop się czuje bogatym. Jak siądzie na ta- 
kim wielkim, złotym wozie zboża, to PZPR on to ma, 
nim mu odbiorą. 

Omtłóci wieczorem na cepy parę hadir: -i jeśli pda jah 
tity, upiecze nadprozramowe ciasto i naje gię do syta. 

` : Wei dworże też ostatnimi czasy zapasów już nie było 
t-racje chleba były mniejsze i nie piekło się „białego. i 
maki pożyczyło się od żyda, by później oddać „z..nowe- 
go”, a konie też już dawno nie widziały owsa; bardzo du- 
żem ódprężeniem dla wszystkich są żniwa: wydaje się za- 
legte ordynarie, obiecują sobie ludzie, że na. przyszłość 
oględniej będą gospodarowali i zaległości nie będzie. 

W tym roku żadnych iluzyj, wiadomo, że idzie rok 

nędzy, rok złodu, rok w którym ponsekycneji tej klęski 
poprostu ogarnąć nie można. 

Chłopi dziwnie są zrezygnowani, a: przedióż jest tak, 
że mięjscami podpalają swoje pólka, by nie płacić za zbiór. 
Wielu kosi pszenicę i bez młócenia przeznacza na ściółkę. 

Spokojnie mówią o tem: zostaje nam żyto, no a psze: 


nicy się nie sprzeda. 
. Chłop mówi o tem spokojnie, bo jest tak udręczony, 


"z życia pr rowincji 


Otwarcie nowej linji kolejowej na 6. Śląsku 


w dniu wczorajszym odbyło się na G. Śląsku uro- 
czyste otwarcie linji kolejowej Strzebiń — Woźniki. 
Otwarcia linii dokonał wojewoda śląski p.. Grażyński. 


Z Warszawy przybyli dyrektor Departamentu inż. An- 


drzejewski oraz naczelnik wydziału Sawicki. Aktu po- 
święcenia linii oraz dwórców w. Strzebiniu, Psarach Ślą- 
skich, Lubszy Śląskiej i Wóźnicych Śląskich dokonał ks. 
infułat Kasperlik, 

Kolei Strzebiń — Woźniki ma na celu BEAC 
kiem umożliwienie eksploatacji znajdujących się w tym 
okregu złóż rudy żelaznej o zawartości 50 proc. meta- 


ŁÓDŹ 3 | 

" — Groźny pożar fabryki, Wczoraj w godzinach ran- 
ńych wybuchł pożar w fabryce waty i. watoliny „Vesta“ 
przy ul. Nawrot 33. Po upływie godziny, dzięki energicz- 
nej akcji ratowniczej straży ogniowej i wszystkich pra- 
cuiących w fabryce robotników, ogień został zlokalizowa- 
ny. Straty wynoszą około 20 tys. zł. (k.). 


: WIELUŃ 
i- — Tragiczne wypadki. We wsi Siempielów, pow. wie- 
luńskiego zdarzył się straszny wypadek podczas zwózki 
zboża do stodoły. Mieszkaniec teiże wsi Aleksy Karczew- 
ski w czasie układania zboża w stodole, skoczył: tąk nie- 
fortunnie, że dosłownie nadział się na luśnię od wozu, Lu- 
śnia przeszła Karczewskiemu przez ciało, począwszy od 
biodra i wyszła około łopatki poza kręgosłupem na wylot. 
Karczewskiego w stanie beznadziejnym odwiegionp do 
szpitalą. 

Wieś Łukaszew, pow. łaskieżo, była również: /widow- 


więcej będzie brakowało. pieniędzy, by wszystkich: zaspo+ 


Miłość pracy 


„Czas* zamieścił artykuł poniższy, który pozwalamy 
sobie przedrukować jako ciekawy przyczynek do nurtu- 
jących młodzież naszą zagadnień i kwestyj. 


że martwić się już nie może. Zresztą we dworze ta sama 
psychologia: mówią, nie .mam zdrowia się. martwić. 

Czyż można desperować, że wpływy zupełnie bezsen- 
sownie nie wystarczają, będą jeszcze © wiele bardziej nie- 
wystarczające? 

"To bogacz, który się dowie, że dochód będzie miał 
mniejszy, że musi sobie odmówić: jakiejś przyjemności, lub 
trochę zmienić tryb życia, więcej jest wytrącony +Z równo- 
wagi, niż ludzie żyjący dawno poza wszelką, możliwą; roz- 
sądną kalkulacją, którzy ` stwierdzają, że tylko jeszcze 


Czy to noc, czy dzień, zimno, czy ciepło, na ge 
Napoleona na rogu Św. Krzyskiej hałas i stuk młotów. To 
buduje się gmach, w którym mają się mieścić biura różnych 
wielkich towarzystw przemysłowych. Gmach pnie się w 
górę szybko,- a ma liczyć podobno aż 16 pięter — pod 
względem tempa i wysokości chce widać naśladować Ame- 
rykę. 

„Przechodząc obok, staję w pewnej odległości od tego 
zaczętego budynku, podnoszę głowę w górę i patrzę. Ro- 
bię to zawsze, ilekroć przechodzę płacem. Napoleona — 
mimowoli, nie wiem właściwie dlaczego. . Dziś — mimo, że 
słońce razi, widzę kubełki wjeżdżające powoli , w górę, 
długie węże lin, prężące się pod ciężarem belek, wkońcu 
robotników, -łażących jak mrówki po długich igłach szyn. 

Chwile płyną, a ja stoję i patrzę. WAŻ: 

I nagle zastanawiam się: Poco właściwie tu stoję. 
Czyż to coś tak dziwnego — zaczęty dom? Widzi się 
ich tyle w Warszawie; o cóż mi chodzi? A jednak czuję, 
że patrzenie sprawia mi jakąś wewnętrzną. przyjemność; 
jak się okazuje nie mnie jednej, bo koło mnie stoi jakiś 
starszy pan, dalej pani z dzieckiem, paru studentów, ja- 
kiś robotnik — jest nas całkiem. spora grupka. 

Stojący tuż koło mnie starszy.pan.o miłym wyrazie 
twarzy, patrzy tak pilnie, jakby ruchy. robotników tam w 
górze miały dla nięgo jakieś specjalnie wielkie żnaczenie. 

I znów powrała do-mnie myśl uparta: Czemu my 
wszyscy, marnujemy tu czas, nie śpieszymy do domów, 
każdy w swoją stronę. A starszy pan, jakby słyszał moje 
nieme pytanie, powtarza cicho parę razy: Praca, praca, o 
Boże mój, praca! A zdy patrzę na niego zdziwiona, do- 
powiada głośno, nit mnie, ale sam sobie: Stęskniliśmy się 
wszyscy do widoku pracy. A każdy odgłos tam z zóry, 
mówi nam, że ona jeszcze istnieje, że prężą się jeszcze 
mięśnie, podnósząc młot; a pot płynie z czoła... 

Starszy pan mówi to wszystko stylem poetycznym, 
głosem drżącym, lecz tak donośnym, że parę osób przy- 

Wszystkie te rzeczy bardzo są dobre w mieście, Przy | suwa się do nas nieznacznie. A jakby do wtóru jego sto- 
biurku, ale nie na wsi, w terenie. wom zgóry rozlega się głośny huk i krzyk: „Antek, uwa- 

Życie zresztą to już wykazało i wiele rzeczy złagodzi- | j żaj, gdzie się gapisz, szyrię podważ niezdaro jedna!" Ci 
ło, tylko jeszcze nie wyciągnięto z tego konsekwencji, nie Sza, potem znów huk; a potem rytmiczny stuk maszyno= 
nie wszystko naprawiono. wego młota: tu-tu, tu-tu, tu-tu, tu-tu.., 

Koło 'śtarszego pana jest nas już spore brouk slu- 
chaczy, a on mówi jakby urzeczony: To praca, praca 
ludzka, której.teraz ni- chcą, której nie potrzeba, a prze- 
cież ona jest treścią życia; wszystko jedno umysłowa czy 
fizyczna, biurowa czy jakakolwiek inna, jakże strasznie 
jest nam potrzebna, dla naszego samopoczucia, dla nert- 
wów... I starszy pan milknię nagle, jakby powiedział coś, 
go długo leżało mu ciężarem na piersi. 

Opodal stojący ogorzały człowiek, z rękami zniszczo- 
nemi i w podartej kurtce, zbliża się nagłe szybko: Rację 
pan ma — mówi niskim gardłowym głosem, — pogardzają 
teraz naszą pracą, nie chcą jej. A my, by pracowali. A 
jakże. Czemu nie. Ja bym się za”wszystko brał, ale za 
co brać się, na co? A tu ręce aż świerzbią.. I wyciąga 
przed siebie dwie żylaste dłonie, do pracy widać nawykłe, 

Budowę linji kolejowej ukończono w PEA bieżącego | które -tęsknią do: niej całą siłą, i 
roku ogólnym kosztem 5 i pół miliona złotych. co stanowi W naszej grupce jest teraz cicho. Słońce oświeca. 
395.000 złotych na jeden kilometr szlaku. Budówę kolei| tylko siwe włosy starszego pana i spracowane ręce robot- 
wykonano. kosztem Skarbu śląskiego. nika. To znaczy oświeca i wszystkie inne, ale my na to 

r wlaśnie patrzymy. Nie- wiem. czemu, czuję się dziwnie 
przejęta, a'i twarze stojących obok mnie mają teraz 'ja- 
kiś skupiony wyraz. Wyraz zamyślenia — tak rzadko te- 
raz widywany w czasach, gdy troska o chleb powszedni, 
o tę właśnie pracę, wygryzła wszelkie inne myśli z głowy. 

Czujemy, że tu głośno, wśród nas, obcych sobie wza* 
jemnie ludzi — obnażona została w jasnem. świetle połud- 
niowego, lipcowego słońca nasza najskrytsza tęsknota: 
Miłość pracy. Jak każdą inną miłość, trudno jest ująć ją 

w słowa. Dopiero wielkie, narzucające się teraz ze wszech-, 


koić. 

Żaden rolnik od dwóch lat nie liczy się 
swemi potrzebami; to nie istnieje. 

Wie, że nic nie kupi, że będzie chodził obdarty, że nie 
zaabonuje pism, że nie przeczyta innej książki jak. poży- 
czoną, że nie wyjedzie na kurację, że nie zapłaci doktora, 
ani dentysty, że zalega służbie, że wszystkim dookoła jest 
winien i że się zabija, by płacić szalone procenta, a wszy= 
stkie wysiłki, które zrobi nie wystarczą, by zapłacić te 
przeklęte procenta, on sam: ea żył, tyle że będzie żył — 
„będzie wegetował. 

A chłóp wie, że go czeka nędza, bo nic nie Gyrzeda i 
nie będzie na buty, a wierzyciele zamiast pszenicy zabiorą 
pierzynę i krowę. z} 

Po wsiach jeżdżą kómisje z polecenia wojewody i 
stwierdzają szkody, podpisuję protokóły 90 i 100 proc. 
straty. Więc rodzi się nadzieją, że może klęska rdzy prze- 
leje tę kroplę, której jeszcze trzeba do zrozumienia sym 
cji na wsi. 

- Nikt chyba nie zauważył, by ludzie na wsi poza pė- 
wną obfitością jadła mieli pieniądze. By ludzie się z nimi 
nie musieli liczyć. 

Jak mogli ludzie, którzy. mają oczy, rozum i pamięć, 
a.spędzili na wsi choć jedne wakacie wymyślić i do wsi za- 
stosować kasę chorych, ubezpieczenie od wypadków, swe- 
go-czasu ośmiogodzinny dzień pracy, krótkoterminowy 
kredyt wekslowy? 


z żadnemi 


łurgicznego żelaza, rudy ołowianej, cynkowej. oraz węgla 
i wapnia. Ponadto ożywienie eksploatacji okolicznych la- 
sów i podniesienie gospodarcze sąsiednich wsi i miasta 
"Woźniki, które było dotąd jedynem miastem na Górnym 
Śląsku, pozbawionem połączenia kolejowego. Długość 
linii wynosi 13 km. 850 metr., a wraz z torami shown 
22 kilometry 200 metrów. 


wał bagnet policiantowi i zadał mu ciężką ranę w brzuch, 
poczem sam zbiegł. Zbrodniarza dotychczas nie uięto. 


ŁUCK. ta? 
— Biura finansowo-rófne. W tych dniach odbył się 
w Łucku w gmachu Urzędu Wojewódzkiego Ziazd kierow= 
ników powiatowych biur finansowo-rolnych. Na zieździe | 
tym omówiono zadania oraz Sposoby działania biur powia- 


towych. 
stron słowo „kryzys“, odkrywa oczom naszym istotę sto- 
` LUBLIN sunku człowieka do pracy, siłę jej i ból, wywołany jej bra- 

— Katastrofa samochodowa. Wczoraj w. EPE ASA po- | kiem. 
łudniowych na szosie Ryki — Garwolin, samochód ‘oso A więc ten kryzys, który unieszczęśliwił setki tysięcy 


ludzi, który traktowany jest jako największa z klęsk, po- 

i Laśkiewicz p. Zakrzewski, wpadł do rowu. Dyr. Za-| zwolił nam ogarnąć wielkość pracy. Niech będzie błogo- 

krzewski oraz szofer są ranni. Samochód został zupełnie | sławiony, bo przez niego zrozumieli ludzie, jak wielka dzie- 

zniszczony. |je się im krzywda, gdy nikt nie chce brać tego, oo jest ich 

it 'wysiłkiem i umiłowaniem największem, ich krwawego po- 
WILNO 


tu, pracy. Niech będzie błogosławiony, bo zerwał maskę 
— SS. Bernardynki odzyskują swą własność, W są- obłudy z naszych twarzy, przerywając systematyczne sa- 


bowy, którym jechał dyrektor fabryki samolotów Plage 


dzie apelacyjnym w Wilnie zapadł wyrok w procesie po- 
między  magistratem wileńskim a  Kurią Metropolitalną 
o prawo własności do nieruchomości przy ul. św, Anny, 
zajętej przez SS. Bernardynki. 

Mocą tego wyroku sąd oddalił powództwo magistratu 
o usunięcie ze spornego gmachu SS.- Bernardynek, nato- 
miast, uwzględniając akcję wzajemną Kurji Metropolital- 
nej, przyznał jej prawo własności do wymienionej nieru- 
chomości, stanowiącej siedzibę zgromadzenia Bernardynek 
Sprawy : bezinteresownie < bronił mecenas ZYCH 
z Warszawy. - 

— Wielka pielgrzymka do Gaetos Z okazii 
550-letniej rocznicy sprowadzenia obrazu Matki Boskiej na 
„Jasną Górę, z Wilna wyrusza dn. 13 sierpnia” pielgrzymka. 


nią tragicznego wypadku, jakiemu uległ 31-letni Józef Pa- 

toka. Ten ostatni powracał z pola końmi, które ciągnęły 

za sobą pług. W pewnym momencie konie zostały spło- 

szone przez owady i ruszyły galopem, pociągając za sobą | 
Patokę.- Ostrze pługa rozpruło  nieszczęśliwemu jamę | 

brzuszną oraz złamało kręgosłup. Nieszczęśliwy zmąrł na 

miejscu. (k). 


CIESZYN 
_— Aresztowanie niebezpiecznego zbrodniarza. W Chy- 
biu, pow. cieszyński, aresztowano niebezpiecznego zbrod- 
niarza Starania, którego skutego w kajdanki odprowadzo- 
no na posterunek policyjny ; pozostawiono pod dozorem 
st. postermkowgeo Dordy. O północy zbrodniarz” wyr- 


ainiaan | e > o WA 
z ” - ~ 


mookłamywanie się ludzi, którzy usiłowali uwierzyć w 
możność istnienia i rozwoju całych pokoleń — bez pracy. 
Patrząc na wysoki, szybko w górę mknący dom, u- 
świadamiam sobie nagle, że oto rozumiem już, dlaczego ni- 
gdy nie mogłam przejść koło niego obojętnie, i dlaczego 
stoi tu zawsze tak wiele ludzi: Łakniemy widoku pracy. 
| " Zotja Szymanowska 

OOOO O O O ia... 
GDANSK 

— Przyjazd publicysty E AK AEE Wczoraj state 
kiem polsko-brytyjskiego towarzystwa okrętowego „Wars 
szawa* przybył do Gdańska z Londynu p.. Robert Mach- 
ray, autor cennej pracy o Polsce p. t, „Poland 1914—1931'4 
P, Machray pozostaje w Gdańsku kilka dał 30 
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sierpnia 1932 r. 


Nr. 212 


Ag Wtorek dn. 2 sierpnia 
DZIŚ: Alfonsa JUTRO: Szczepana 
Wschód słońca 3.59, zachód słońca 19.25" 

| Ubyło dnia 1.19 

"/ Wschód księżyca 3,28, zachód księżyca 19.19 
Długość dnia 13.26 


OGÓLNE 


— O 1.417 NAUCZYCIELI MNIEJ W R. 1930/31 

W roku szkolnym 1930/31 ubyło ogółem w Polsce 5.024 
nauczycieli etatowych i kontraktowych szkół powszechnych, 
Na emeryturę przeniesionych zostało 1,543 osób, zmarło 272, 
do szkół innego typu przeszło 87, wydalonych zostało 629 
osób,W tym samym okresie czasu przybyło 3,507 naaczycie- 
li. Ogółem więc ilość nauczycieli w szkołach powszechnych 
w Polsce zmniejszyła się weub. r. o 1.417 osób. 


— Z ŁUCZNICTWA 

Komendant gł. Zw. Strzeleckiego zatwierdził od dn. 2 li- 
pca b. r. nowv skład osobowy Głównej Komisji Dyscyplinar- 
nej Sfrzelecko-Łucznej a mianowicie: przewodniezący: podo- 
kręgowy Z. S. Żochowski, sekretarz: kpt. A. Pieńkowski, 
członkowie: p. J. Dymecka, p. Z. Ziółkowski, p. kpt. M, To- 
masik. 

— STOSUNKI KOMUNIKACYJNE Z AUSTRJA 

Swego czasu wskutek silnych wahań waluty austrjackie 
została zawieszona od dnia 1 listopada r. ub. bezpośrednia 
odprawa osób, bagaży i przesyłek ekspressowych w komuni» 
kacji między Polską a Austrją, Niedawno odbyła się konfe- 
rencja kolejowa, poświęcona tej właśnie sprawie. Konferencji 
tej udało się usunąć istniejące dotąd trudności przez wpro- 
wadzenie jednej walnty taryfowej, ustalonej w złocie. Dzięki 
temu od dnia 1 sierpnia r, b. rozpoczęła się normalna sprze» | 
'daż bezpośrednich biletów kolejowych oraz nadawanie baga- 
żu I przesyłek ekspressowych w komunikacji z Polski do 
-Austrji, Natomiast w komunikacji z Austrji «do Polski przy 
wrócowo narazie tylko bezpośrednią mewy bagaży i prze- 
syłek eksnressowych. 


‘+= KONFERENCJA KOLEJOWA W STUTGARDZIE 
© Przed kilku dniami zakończyła swe prace zwołana do 

Stutgardu konferencja kolejowa, która omawiała sprawy, 
związane z bezpośrednią komunikacją niemiecko = polsko = so. 
wiecką. Poza sprawami, dotyczącemi wzajemnych stosunków 
pomiędzy kolejami, konferencja zajęła się uzgodnieniem sze- 
regu wniosków, zmierzających do usprawnienia tej komuni- 
kacji, oraz do ożywienia przewozów zarówno towarowych jak 
t przesyłek ekspresowych. Ożywienie to zarządy kolejowe 
pragną osiągnąć przez zmianę szeregu przepisów, oraz przez 
udzielenie ule w obrotach taryfowych. 

~- W KOMISJI ZARZĄDZAJĄCEJ Z, U. P. U, 

Naczelnik wydziału w min, Opieki Snoł. p. Gustaw Zie- 
liński, powołany został ną stanowisko zastępcy przewodni- 
czącego tymczasowej komisji zarządzającej Zakładu „Doki: 
czeń Pracowników Umysłowych w Warszawie. 


MIEJSYE [IE 

— GOŚCIE AMERYKAŃSCY W POLSCE 

Do Warszawy przybyła wycieczka studentów wyższych 
dczelni amerykańskich, która zatrzymała się w Polsce w dro= 
„dze z Rosji sowieckiej do Niemiec. Wycieczka zsbawi dwa 
dni 1 zwiedzi Warszawę. Organizacją pobytu studentów ame- 
fykańskich zajmuje się Polska YMCA. 

Wybitny uczony amerykański, prof. Kollyer, profesor hi- 
storji I polityki międzynarodowej uniwersytetu w Brown, któ- 
ry od kilku dni bawi w Warszawie, udał się w dniu dzisiej- 
szym do Katowic, Krakowa i Zakopaneso, 


© — ODEBRANIE DEBITU GDAŃSKIEJ GAZECIE NIE- 
MIECKIEJ 

Min. Spraw Wewn. odebrało debit pocztowy czasopismu 
wydawniczęmu w Gdańsku w języku niemieckim, p. b „Dane 
ziger Neueste Nachrichten*. 


— ULICE 1 CHODNIKI 

Wydział techniczny magistratu S roedi Ww-r. z. na 
niektórych ulicach nowy system brukowania jezdni. Chodzi 
o ulice, nie obciążone wiekszym ruchem kołowym, które zwę- 
żono do 6 mtr.. przytem chodniki są w ten. sposób znacznie 
poszerzone i można na nich zakładać trawniki, Pierws.ych 
prób dokonano na ul. ks. Skorunki. To samo robiono na 
Ciepłej i Hożej. Na wielu ulicach śródmiejskich asfalt nie 
będzie zajmował całej szerokości jezdni. Poza stroną este- 
tyczną wskutek urządzenia trawników obniża się koszt zabru- 
kowania jezdni. 


— ARESZTOWANIE ZNANEGO PIEKARZA TUREC- 
KIEGO 

Policja śledcza PY Ardułę - Ogły- Alijewa wła- 
ściciela 10 sklepów z pieczywem w Warszawie. Powód are- 
sztowania — skargi złożone przez dwie pracownice Alijewa 
o usiłowanie gwałtu na ich osobach. 


— PALENIE W TRAMWAJACH 

Począwszy od dnia wczorajszego weszło w życie rozpo- 
rządzenie, zezwalające na palenie w przyczepnych wagonach 
tramwajowych. 


Składajcie ofiary na budowę 


gmachu dla Bibijoteki Jagiellońskiej s 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE) 


dztandar Polski na olimpijskim maszcie zwycięstw 


SZCZEGÓŁY WSPANIAŁEGO ZWYCIĘSTWA KUSOCIŃSKIEGO W LOS ANGELĘS 


W niedzielę, w drugim dniu igrzysk olimpijskich w 
Los Angeles polska lekkoatletyka, a z nią i cała Polska. 
święciła wielki triumf. 


Wobec 120 tys. widzów, wazyskkich niemal narodo- 
wości świąta, Polak Janusz Kusociński odniósł wspaniałe 
zwycięstwo przerywając pierwszy taśmę w biegu na 10,000 
mtr. (o czem już wczoraj w skrócie donosiliśmy). Zwy* 
cięstwo jest tem cenniejsze, że Polak walczyć musiał w 
niesłychanie ciężkiej konkurencji, zwłaszcza z faworytami 
biegu fenomenalnemi biegaczami Finlandji — Iso-Hollą i 
Virtanenem. Cała prasa sportowa. świata wróżyła Polako- 
wi zajęcie najwyżej trzeciego miejsca w tej konkurencii. 
Niewątpliwie, jeśli zważymy, że na polu biegów długody” 
stansowych przez wiele lat królowali Skandynawowie, a 


w biegach na 10.000 i 5.000 mtr. Finlandja miała fenome- |. 


nalną trójkę, jak Nurmi, Virtanen i Iso-Hollo, to zrozumie- 
my słuszność powyższego. przewidywania .całej prasy 
sportowej. 

A jednak wszystkie rachuby. i obliczenia zawiodły. 

` Kusociński nie załamał się duchowo, opanował nerwy 
i czując cały ciężar wielkiej odpowiedzialności, potrafił 
sam jeden przerwać koalicję biegaczy fińskich i wykonać 


swój wspaniały bieg w. cudownej. formie, jaką podziwiali» |. 
. Jego styl, który . imponuig 


śmy na bieżniach polskich. 
dzisiaj wszystkim biegaczom. świata, odniósł sukces, a je- 
go spokój nerwowy i opanowanie wydały rezultaty impo- 
nujące. 

Poza wielkim wyczynem sportowym, niedzielne zwy” 
cięstwo Kusocińskięgo, jest ROT atutem PZOCKA 
dowym. 

Wiemy wszyscy z O 2, jak więtkim czynni- 
kiem stały się dla Findlandji, fenomenalne wyniki jej naj- 
większej chluby narodowej, mistrza Świata Paavo , Nur- 
mi'ego. Wiemy dobrze, że wysoki „prestige“ państw skan- 
dynawskich na szerokim świecie zawdzięczają one w du- 
żej mierze świetności sportowej i fizycznej swych przed- 
stawicieli. Dzisiaj każdy nowy rekord witany jest przez 
świat cały z najwyższem zainteresowaniem, gdyż Ww re- 


kordzie tym widzi się wykładnik zężyzny zbiorowej, a za» 
tem i sily danego państwa. Wreszcie zwycięstwo Kuso- 
cińskiego jest znakomitą propagandą odrodzonej Polski, 
tem więcej, że dokonało się na oczach tłumów Polonji A-. 
merykańskiej, patrzącej z dumą na wielki triuwt zwego 
rodaka, 

Zwycięstwo Polaka, odbiło się głośnem checi w ca’ 
tej prasie sportowej Świata, wszyscy: zgodnie “stwierdzają, 
że zwycięstwem tem Polak zakwalifikował się do najlep 
szych biegaczy Świata, a prasa amerykańska stawia go 
na równi z fenomenalnym Nurmim. Wszyscy, nie wyłą* 
czając prasy niemieckiej, piszą © zwycięstwie Kusocińskie- 
go w samych superlatywach. 

* A s ZY 

Minister spraw zagranicznych wysłał dziś do amba- 
sady polskiej w Waszyngtonie depeszę do Janusza Kuso- 
cińskiego z prośbą o doręczenie jej zwycięscy olimpijskie» 
mu przez kierownika polskiej ekspedycji olimpijskiej kon 
sula Hulanickiego. 

. Depesza ma treść następującą: ` l 

Mistrzowi. Polski į świata powinszowania wspaniałego 
sukcesu, 

(—) Minister Spraw Zagranicznych. 


f HELJASZ I PŁAWCZYK ZAWIEDLI | 

Heljasz, który przed wypazdem na Olimpiadę miat 
w rzucie kulą wynik 16.05 mtr. po trzytygodniowej podró- 
ży tak spadł z formy, że osiągnął na zawodach zaledwię 
14.85 mtr. Zabrakło mu 2 cm. by dojść do finału i mu- 
siał się zadowolić 7 miejscem. 
_. Podobnie nie powiodło się naszemu skoczkowi /Plaw= 
czykowi, który przed wyjazdem osiągnął wspaniały wy» 
nik skacząc wwyż 196 cm., natomiast, na zawodach, Olim- 
pijskich zajmuje 8 miejsco skokiem 190 cm. przyczem 
przegrywa dopiero w rozgrywce. Jest drugim z kolel 
europejczykiem i zwycięża 12 zawodników, do finałów 
jednak dojść nie mógł, mając za słaby wynik. 


Fiasco „Dnia antywojennego” | 


Tak zwany „dzień antywojenny*, orzanizowany, jak 
w latach uprzednich, przez komunistów, zakończył się na 


godzinach popołudniowych i wieczorowych demonstrować 
w kilku punktach miasta, przeważnie w dzielnicach żydow- 


„skich. Demonstracje te nie zdołały jednak nigdzie sku- 


pić więcej, niż 100 — 150 osób. Przy ukazywaniu się po- 


Ćwiczenia polowe: strzelców 


"rocznicy wymarszu z Krako- 
zarząd Vl-go okrę= 


Celem uczczenia 
wa pierwszej Kompanii Kadrowej, 


jowę Brygady Małopolskiej Zw. Strzel. w nocy z 6 na 7 
sierpnia b. r. 

Cwiczenia bojowe odbędą się na przestrzeni Zół- 
kiew — Lwów z udziałem garnizonów strzeleckich: Lwów 
miasto, Lwów powiat, powiatów: Żółkiew, Rawa. Ruska, 
Sokal, Kamionka Strumiłowa, Bóbrka i Mikołajów. Nadto 
w grze weźmie udział kawalerja strzelecka, oddział kon- 
ny im. rtm. Wąsowicza, artyleria p. w., służbą łączności 
z plutonem gołębi pocztowych, cyklistów i kolumna sa- 
nitarna. 

Batalia będzie obustronna, a biorące w niej udział od- 
działy strzeleckie będą podzielone na 2 grupy: biali i zie- 
loni 1.staną naprzeciw siebie do walki z zastosowaniem 
I pomocą nowoczesnych środków wojennych. . 


Ciannienia 3. proc. Prem'owel Poż, Budowl, 
Wczoraj odbyło się ciągnienie 3 proc. premiowej po- 
życzki budowlanej serji I-ej. 


45435, 696444, 962082. 


terenie stolicy zupełnem fiaskiem. Komuniści usiłowali w | munistyczne. 


gu Związku Strzeleckiego organizuje wielkie ćwiczenia bo- | 


licjj demonstranci rozpierzchali się odrazu. Zatrzymano 
ogółem kilkanaście osób i odebrano dwa transparenty kor L 


Usiłowania agltatorów . komunistycznych, zmierzające 
do nadania wystąpieniom wczorajszym charakteru maso" 
wego i bojowego spełzły na niczem i nie znalazły poslu- 
chu w masąch. 


—M———-—->„>„>„>— 


2 Teatrów 


TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie komedja AL. 
Colantugni p. t. „Bracia Castiglioni", 

TEATR LETNI. Tylko jeszcze do piątku włącznie gra: 
na będzie barwna komedia B. Franka w przekładzie Z 
R ACEO „Gwiazdy ekranu" (Nina) z Marią Gor» 
czyńską, H. Różańską, K. Junoszą-Stępowskim,. Wł. Org- 
bowskim i. in.. 

W sobotę wchodzi na repertuar głośna na wielu ¿ce 
nach zagranicznych 3-aktowa komedja aktualna pisarza 
węgierskiego Wł. Fodora w opracowaniu Kazi Wroczyń- 
skiego p. t. „Ruleta“ z Karoliną Libieńską j Hanną Ró- 
żańską w głównych rolach kobiecych, oraz z Kazimierzem 
Junoszą-Stępowskim, Tad. Wesołowskim i Wł. Grabow- 
skim .w główn wageh rolach męskich, Reżyserja Wiktora 
Biegańskiego. Dekoracje K. Frycza. 

POLSKI. Dziś ; codziennie ciesząca się niesłabnącem 
powodzeniem miła i pogodna angielska komedia muzyczna 
„Jim i Jil“ w przekładzie Hemara, w reżyserii Al. We- 
gierki. Główne role grają: Modzelewska j Bodo; 

/ TEATR „NOWOŚCI*. Dziś po raz szósty oneretka 
„Szaleństwo Colette“ R. Stolz'a. Tn: biðrą pp.: 
Mary Gabrielli, Xenia Grey, M. Tatrzański; W. Rychter, J. 
Klimaszewski, K. Staszyński i in, Balet J. Wojcieszko z I. 
Jedyńską i K. Trzcianką na czele. 

TEATR „BANDA“. Dziś i jutro Ssensaćyina sztuka 
Piotra Lempela p. t. „Bunt w zakładzie poprhwesy 
w reżyserii Perzanowskiej. WRĘCZ 


Wygrane padły na następujące numery: | taką ANANAS, Dziś I jutro rewja < „Mężowie 0a 
} urlopie“ 
IPAE EN =i PINA |. „MORSKIE OKO“. Ostatnie dni rewji p. t: „Wesoła 
10.000 zł. — 935052. 942095, 288307, 797893, 200501, | premiera ziele rewi w 30-ta obrażach pód yelo „Pło 

3543 217948, 155290, 717872, 383895, są hip, hurra”, w której udział weźmie znana Śpiewaczka ope- 

1.000 zł. — 554688, 303341, 582880, 641475, 333254, | rowa, Wanda Wermińska. 

399830, 113090, 137439, ae 845924, 764518, sen 

707445, 557104, 561169, 923346, 592729, 990433, 245 ; 

768,002 278825, 907605, 175801, 785354, 712732, są Repertuar =nożpatnów | 

i Ana Gia BOA, ASA, 9665.| Auanido — (Chmielna 38): — „pieklo Patyża” 

105731 838284, 380660, 169285, 380396, 280939, 424104, | Capitol — „10 z Pawiaka”. 

206217. 782680, 696800, 742688, 755020, 39738, 201889,| ` Casino (Nowy Świat) — „Książe student", 

441695, 215368, 948918, 879301, 742586, 390031, 290117,| — Colosseum — „Flip i Flap". 

315347, 557485, 278550, 614941, 237680, 170310, 891347,| ` poywod — „Tajemnica lekarza*. 

650390. 880312, 234034, 586524, 329382, 994111, 419643,| elaia 0 SAGE: Siiip" RA 

006872, "312338, 488514, 44608, 882546, 199244, 215865, ^ p g . 

858472, 179112, 704564, 572341, 319677, 335187, '428469, |` (> Pałace (Chmielna 9) — „Kongres tańczy”. - 


Pan (Nowy Świat 40) — „Anna < Karenina“; 


R Nr. 212 


„DZIEŃ POLSKI“, 2 sierpnia 1932 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Jak uchwalono 


Izba deputowanych i Senat w Paryżu uchwaliły bu-| ty pobłażltwie. Zdaje się, że wszyscy byli więcej zajęci | 


dżet na rok 1932 — 33 posplesznie, pod naciskiem ko- 
nieczności dotrzymania czegoś z obietnic, danych wybor 
com, a wybory przecież odbywały się pod hasłem oszczę- 
dności. D 

Deficyt dosięgnął cyfry 2 miljardów 642 miljonów tr. 
w r. 1930 — 31, a 4 miljardów 748 miljonów w 1931 — 32. 
Za okres. 9 pozostałych miesięcy bieżącego roku musi wy- 
nieść 4 miljardy. 

Już w kwietniu r. b. skarb, aby opłacić pensje urzę* 
dników, musiał zaciągnąć pożyczkę 1 miljarda fr. w kasie 
„Depóts et Consignations"; w maju wypuszcza bonów 
skarbowych na 3 miłjardy. Od tego czasu czerpie się na 
opędzenie wydatków bieżących z sum, które wpływają na 
pożyczkę t. zw. „de l'outillage national“, dotąd jeszcze nie 
całkowicie pokrytej. Sytuacja jest więc poważna. dy 
w 1926 r. Poincarć objął rządy, przy warunkach budżeto- 
wych jeszcze gorszych, ale przy warunkach gospodar- 
czych o wiele pomyślniejszych, musiał uciec się do środka 
bardzo znacznego podwyższenia podatków. Kraj wytrzy- 
mał nałożony nań ciężar. Ale gdy w kasie skarbu Okaza- 
ły się nadwyżki, nie skapitalizowano ich, ani podatków 
nie zmniejszono. Za rządów Lavala, a potem Tardieu 
uchwalono mnóstwo nowych wydatków. Ówczesna opo- 
zycja, t. j. socjaliści i radykali, którzy obecnie tworzą 
większość, parli do coraz nowych kredytów na cele ubez- 
pieczeń społecznych I zwyżek uposażeń, umotywowanych 
drożyzną, a większość rządowa, partje umiarkowane i na- 
cjonalistyczne, stawiały tylko słaby opór. W rezultacie 
oparto się na dochodach doraźnych, które się zmniejszy- 
ty, wobec coraz mniej pomyślnej konjunktury. 

W 1906 r. liczba urzędników, płaconych z budżetu 
państwowego, wynosiła 548.000 osób. Obecnie jest ich 
733.000, których pensje wynoszą 11.120 miljonów. Ale 
ostatniemi laty uchwalono wiele różnych dodatków: dro- 
żyznianych, rodzinnych, mieszkaniowych,  reprezentacyj- 
nych, premij i indemnizacyj łącznie na sumę 3.530 miljo- 
nów, tak że dzisiaj pobory urzędników wynoszą razem 
14.650 miljonów tr. 


W 1906 r. koleje żelazne były obsługiwane przez | 
276.155 ludzi, a od róku 1921 liczba ta wzrosła do 542.277, 


to jest podwójnie. W budżecie 1931 — 32 r. premie I za- 
pomogi, wypłacone rozmaitym instytucjom społecznym | 
wyniosły razem 421.562.700 fr, i 


Ministrowie budżetów Palmade i finansów Germain- 
Martin przystąpili do niewdzięcznej pracy zredagowania 
takiego projektu budżetu, któryby umożliwił powrót do 
równowagi. » ERY 

Zaproponowali zmniejszenie prawie wszystkich kate- 
góryj poborów, zaczynając od djet poselskich (po 60.000 
rócznie — o 5 proc.), powiększenie progresywnego podat- 
ku dochodowego o 10 proc., zmniejszenie rent inwalidzkich 
i emerytur byłych kombatantów o 10 proc. Skasowano 
emerytury dla wdów po poległych na wojnie, które ponow- 
"nie wyszły zamąż. Zdecydowano nie urządzać w r. 1932 
"manewrów wojskowych, postanowiono szereg innych 
oszczędności w Min. Wojny, następnie szereg redukcyj w 
świadczeniach socjalnych i wreszcie konwersję pożyczek 
wojennych 5 proc, 6 proc. I bonów 7 proc. na 4% pro- 
centówą pożyczkę, co przy łącznej sumie tych walorów 
69.205 miljonów fr. dałoby około 720 miljonów oszczęd- 
ności. 

Projekt powyższy nie doznał w żadnej frakcji parla- 
mentarnej życzliwego przyjęcia, ani pochlebnych komen- 
tarzy prasy. Wyraźne były jego słabe strony. Wiele 
proponowanych reform fiskalnych dotyczyło zmniejszenia 
rozchodów dopiero w roku przyszłym, a zresztą spodzie- | 
wane w przyszłości zmniejszenie deficytu mogło osiągnąć 
6.200 miljonów fr., co prawdopodobnie pozostawiłoby je- 
szcze lukę nie zapełnioną. Wreszcie — projekt - budżetu, | 
ascylując między programem fiskalnym lewicy, t. i. więk- 
szości rządowej i dezyderatami prawicy, czyli opozycji, 
nie zadawalał ani jednej ani drugiej. 

W izbie deputowanych rząd został zaatakowany przez 
własną partję. Musiał ustąpić odrazu w kwestii obniże= 
nia djet poselskich z 60 tysięcy na 57, na co żaden z Za- 
interesowanych nie chciał się zgodzić, następnie uległ ata- 
kom swoich przyjaciół w kilku punktach, dotyczących 
ograniczeń świadczeń socjalnych, rent i emerytur. Gdy 
Leon Blum wystąpił z żądaniem dalszej redukcji budżetu 
Ministerium Obrony Krajowej, pp. Herriot I Paul Boncour 
bardzo energicznie przeciwstawili się tym żądaniom lewi- 
cy a w skutku uratowali projekt budżetu, już okaleczony 
i sprowadzony do deficytu około 2 miljardów (w przyszło- 
ści w r. b. do 4 miljardów), który w tel postaci został 
odesłany do Senatu; ale przez to wystąpienie rozbili wła- 
sną większość. Prasa opozycyjna wita ten fakt e row” 
przepowiadając, że nowoutworzona większość ze stron- 
nietw centralnych | większej części radykałów społecz- 


budżet Francji 


kwestją, jakie skutkiem przesunięcia większości rządowej 
mogą zajść zmiany personalne, jaki wyłoni się stosunek 
dawnych przyjaciół urzędujących ministrów do rządu, 
opierającego się na głosach byłych przeciwników i jakiej 
taktyki będą się trzymali jedni i drudzy, niż tem, z jakich 
źródeł rząd będzie musiał czerpać, ażeby pokryć niedo- 
bory. Rozumiano, że przed wakacjami budżet musi być 
uchwalony, aby uniknąć chaosu finansowego, zachwiania 
zaufania i paniki, i że nie ma czasu na merytoryczne dy- 
skusje i tworzenie nowych koncepcyj. Załatwiono się z 
nim w ciągu jednego posiedzenia. 

Żadnych wystąpień demagogicznych ze strony lewi- 
cowych radykałów, ani socjalistów nie było. Projekt zo- 
stał odesłany do izby bez poprawek, I tegoż dnia osta- 
tecznie uchwalony, 

Po takiem załatwieniu sprawy, raczej papierowem i 
prowizorycznem, gdyż nikt nie wątpi, że w najbliższej 
przyszłości trzeba będzie powrócić do kwestji łatania 
budżetowych niedoborów, polemika prasowa trwa dalej. 
To, czego nie wypowiedziano w izbie, ani w senacie, te- 


r. ? 


raz wypełnia. szpalty dzienników. Pisma różnych odcie= 
ni stwierdzają, że dawna większość narodowa przepadła 
skutkiem braku programu. Powtarza się pytanie, dlacze- 
go żaden z przywódców stronnictw narodowych nie zna- 
łazł dość odwagi cywilnej, aby wystąpić z programem 
uzdrowienia finansów Francji drogą zarządzeń radykal- 
nych, zrywając z taktyką ustępstw na rzecz żądań dema: 
zozicznych. 

Okazuje się, że najwłaściwszem byłoby zlikwidować 
| cały szereg zbędnych urządzeń, jak np. podprefektury, 
które są właściwie organami do przeprowadzania wybo- 
rów. Koleje żelazne należałoby powierzyć towarzystwom 
akcyjnym i wiele przedsiębiorstw państwowych zdezeta: 
ltyzować. Zmodyfikować prawo o świadczeniach socjal- 
nych i emeryturach żołnierskich, powierzając wykonanie 


zabezpieczeń odpowiednim korporacjom. Poddać ścisłej 
rewizji ustawy o pensjach, premjach i indemnizacjach 
Zmniejszyć liczbę deputowanych. „Taki program, to res 
forma administracji państwa, to przebudowa ustroju" — 
zarzucają oponenci — „do takich reform opłnja nie jest 
przygotowaną“. 


Może to być, ale zdrowa myśl rzucona, trafia do zdro- 
wego rozumu i po pewnym czasie, po pewnych wahaniach, 
| pociaga za sobą coraz więcej zwolenników. To, co naj- 
piss zaszkodziło stronnictwo centrum, to właśnie nie- 
zgodność uprawianej przez nich polityki, z ich własną 
ideologią — i nie opracowanie wyraźnego własnego pro- 
gramu, gdy byli przy władzy. FR. K. 


Zagadnienie pokrycia obiegu pieniężnego 


Agencja „Iskra“ podaje: 

Polityka walutowa banków biletowych od kilku lat 
ulega powolnej ewolucji, która zmierza w kierunku zapew- 
nienia obiegowi większej elastyczności. Powojenne refor- 
my walutowe dopuściły do pokrycia poza kruszcem złotym 
inne aktywa, jak dewizy zagraniczne wymienialne na zło- 
to. Najbardziej rozpowszechnił się system procentowego 
pokrycia dla regulowania emisji banknotów. 

Powojenne zaś ustawodawstwo walutowe poszczegól- 
nych krajów podniosło wysokość procentowego pokrycia 
kruszcowego co do obiegu banknotów i zobowiązało banki 
biletowe do pokrywania złotem również natychmiast płat- 
nych zobowiązań. 

Przeciwko tej tendencji zwiększania statutowego po- 
krycia obiegu biletów bankowych złotem, występuje ogło- 
szony ostatnio raport Delegacji Złota Ligi Narodów. Ra- 
port zaleca przeprowadzenie oszczędności w użyciu złota 
drogą obniżenia procentowego pokrycia złotem obiegu i na- 
tychmiast płatnych zobowiązań banków.. Przed wojną bo- 
wiem przeważał system pokrycia do wysokości 1/3, wy- 
magania powojenne zaś podniosły wysokość tego pokry- 
cła do 40 proc. emisji, Niektóre tylko banki, jak na We- 
grzech, w Austr]jj j Czechosłowacji wprowadziły pokrycie 
mniejsze, niż 30 proc., ale zobowiązane zostały do podno- 
szenia go stopniowo aż do wysokości 33, względnie 35 


| 


procent. Objęcie pokryciem kruszcowo-dewizowem nietyl- 
ko obiegu banknotów, ale | wszystkich natychmiast płat. 
nych zobowiązań zwiększyło również wymagania co do 
pokrycia, 

Raport Delegacji Złota stwierdza, że wysokość pokry” 
cia złotem jest wyniklem umowy | przyzwyczajeń ludnoó- 
ści do pewnych wymagań bez większego uzasadnienia real. 
nego. Wymagania statutowe więc co do minimalnego po- 
krycia w złocie mogą być obniżone bez nadwyrężenia ogól- 
nej struktury kredytowej. Obniżenie obecnego wysokiego 
poziomu pokrycia kruszcowego ułatwiłoby politykę banków 
emisyjnych, nie naruszając ich płynności. 


Jeśli chodzi o pokrywanie złotem natychmiast płatnych 
zobowiązań, to w praktyce nie zdarza się, aby uległa wy” 
powiedzeniu całość tych zobowiązań, które stanowią in- 
strument obrotu bezgotówkowego, Dlatego też uwzględ- 
nlanie tych zobowiązań przy obliczaniu pokrycia złotem 
tylko w części byłoby całkowicie uzasadnione zarówno 
z punktu widzenia teorji, jak i praktyki. 


Zalecenia Delegacji Złotej Ligi Narodów znalazły już 
odbicie praktyczne w szeregu krajów, jak Stany Ziedno- 
czone, Szwecja, Niemcy i t. d. Zalecenia te zwracają co- 
raz silniejszą uwagę sfer kierowniczych banków emisyj* 
nych i innych krajów. 


Bezcłowy przywóz juty tylko drogą morską 


Min. przemysłu i handlu dotychczas załatwiało przy-|'na jute sprowadzaną przez porty polskiego obszaru, oraz 


chylnie wszystkie podania o pozwolenie na bezcłowy przy- 
wóz juty z zagranicy, nie biorąc pod uwagę drogi, jaką 
juta ta była sprowadzana, Chodziło bowiem o udzielenie 
zakładom przemysłowym pewnego czasu dla przygotowa- 
nia się do przejścia z przywozu juty drogą lądową na 
przywóz jej drogą morską. Jak wiadomo bowiem, rozpo- 


przewidywało możność przywozu juty bez opłat celnych. 

Obecnie, jak się dowiaduiemy. min. przemysłu į Han- 
dlu uważa, że okres przejściowy pozostawiony zakładom 
przemysłowym do przystosowania się do sprowadzania iu- 
ty drogą morską był wystarczający i zdecydowane jest 
opiniować przychylnie podania o bezcłowy przywóz iuty 


rządzenie z grudnia 1931 r. wprowadziło stawkę ulgową| tylko w wypadkach sprowadzania jej przez porty polskie 


Ceny. soli 


W Nr. 65 „Dziennika Ustaw" ogłoszone zostało roz- 
porządzenie ministra Skarbu ustanawiające następujące 
ceny soli. 

Sól przeznaczona na spożycie przez ludzi: 

1) warzonka w paczkach kartonowych: a) cena paczki 
z zawartością soli wagi 1 kg. — 46 gr., b) cena paczki z 
zawartością soli wagi ⁄ kg. — 25 gr., 

2) sól biała — cena za 1 kg. — 36 gr.. 

3) sól Szara — cena za 1 kg. — 26 zr. 

* Sól przeznaczona na cele przemysłowe ji, hodowlano- 


IMFORTACJE 

— ZAKAZ PRZYWOZU PRZĘDZY BAWEŁNIANEJ 

Z dniem 3l-ym lipca r. b. weszło w życie rozporzą- 
dzenie Rady Ministrów, które do towarów obiętych zaka- 
zem przywozu włączyło również przędzę bawełnianą. Roz- 
porządzenie to ogłoszońe zostało w Dzienniku Ustaw z dn. 
30-go lipca r. b. 

— PUNKTY OBSERWAC 
SNYCH. 

Min. Przemysłu i Handlu zamierza w ciągu sierpnia 
zorganizować na rynku mięsnym kilka punktów obserwa- 


JNE NA RYNKACH MIE- 


nych będzie trwałą. Dzienniki kartelowe wylewają po-; Cyinych, których zadaniem byłoby informowanie zainte- 
toki żółci, pomawiając gabinet o zdradę. W tych warun-| resowanych na terenie Warszawy czynników państwowych 
kach izba rozjeżdża się na wakacje letnie. : | i gospodarczych o ruchu cen żywca i mięsa. Chodzi tu 

W Senacie dełicytowy projekt budżetu został przyję-. w pierwszym rzędzie o mjawnienie rozpiętości cen mię- 


rolnicze: 

4) Sót na cele przemysłowe skażona lub nieskażofA 
cena ża 50 kg. — 3.75 gf. 

5) Sól w bryłach dla bydła (sól spiżowa 
lub omoki) — cena za 50 kg. — 3.25 gr. 

6) Sól bydlęca skażona — cena za 50 kg. — 2.75 gr. 

Rozporządzenie upoważnia „Polski Monopol Solny“ do 
udzielania przy sprzedaży soli, przeznaczonej na cele prze” 
mysłowe opustów od cen wymienionych w rozporządze: 
niu. Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem ogłoszenia 


w kruchach 


dzy Warszawą i temi miejscowościami, które dostarczają 
żywiec i mięso na rynek warszawski. Pierwsze takie 
punkty mają powstać w Łucku, Kowlu, Kołomyiji, Grodnie 
Słonimie, Drohiczynie, Kamieniu Koszyrskim i w Gar 
wolinie. 

W skład projektowanych organów wejdzie przedsta- 
wiciel miejscowej władzy administracji ogólnej, mieiskiej. 
Izby Przemysłowo-Fandlowej i organizacyj rolniczych. 

— PRODUKCJA WIN KRAJOWYCH 

Sytuacja w przemyśle win krajowych przedstawia się 
katastrofalnie. Znaczne podwyższenie podatku zmniejszyło 
konsumcję wina o przeszło 50 proc. Równocześnie wzro- 
sło produkowanie wina sposobem domowym, tak dla wta- 
snego użytku, jak j dla celów sprzedaży. Skutki pod- 
wyżki podatku uwypuklą się w całej pełni przy bilanso* 
wem zamknięciu roku | 


SZACHY 


ZADANI: 4 dwuchodówćl. 
Nr. 262. R. Coman, Rumunja (Oryg) 


42) % 
219 l Ź 
BA 


—— oee 


Nr, 264. C. Gavrilov (Oryg. pośw. L. Tuhan-Bara- 
nowskiemu). 

Białe: Kd3, Hh5, Wh7, Gb2 ti, SI5 (6). 

Czarne: Keó, Sz8 h6, p:d6 (4). 

Nr. 265. C., Gavrilov (Oryg.). 

Białe: Kh8, Hc5, Gd3, Sz3 (4). 

Czarne: Khó, Gf7, p:g7 (3). ` 

Nasze zadania: Nr. 262 jest jeszcze jedną pracą na 
temat bicia en passant. Nr. 263 nasuwa porównanie 
z Nr. 260 (Chicco). N-ry 264—5, to pracę typu minia- 
turowego zasłużonego autora rumuńskiego. 


PARTJA 


E. D. Bogolubow 
grana na turnieju w Sllaczu 1932, 

1. d4 d5 2. c4 e6 3, Sc3 c5 (Od czasu wynale- 
zienia systemu Rubinsteina obrona Tarrascha 3. — c5 
zniknęła z widowni turniejów międzynarodowych, gdyż 
białe mogą zawsze izolować piona na d5. Koncentrycz- 
ny atak na tego piona, łącznie z silnym punktem d4 daje 
im długotrwałą inicjatywe). 4. cd!ed 5. SI3 Sc6 6. g3 
Sió 7. Gg2 Ge? 8. 0—0 0—0 9, do (Pointe'a war- 
jantu Rubinsteina. Aby uniknąć trwałej supremacji bia- 
łych. ofiaruią czarne przejściowo piona). d4 10. Sa4 Gi3 
11. Sh4 (W rachubę wchodziło Gd2 z groźbą b4 w celu 
utrzymania į zabezpieczenia piona c5. Jeśli wówczas d3, 
to e3 albo ed dawało białym prawie równą pozycię z pio- 
nem więcej). Ge4 12. f3 Gd5 13. e4 Gc4 14, Wi2 Sd7 
15, SI5 Sc5 16. Hc2 Sa4 17. Ho4 Sbó 18, Hb3 We8 
19. Gł4 (Należało przypuszczalnie grać Se7+, aby mie- 
możliwość flancetto czarnego gońca). GI8! 20. Wadi g6 
21. Sh6t+ Ghń 22. Gh6 He7 (Białe mają obecnie dwa 
końce | szansowną przewagę pionów na skrzydle królew- 
skiem. Stanowi to pewną przewagę, zbyt nikłą iednak 
jak na debiut obrany przez czarne), 23. f4 f6! 24. aś 
Sd8 25. e5 Sf7! (Oczywiście nie fe, Wel z atakiem). 
26, et Hdé (Jeśli Hi6 to Gz5 | wygrywa piona b7). 
27, Gę7 26 28. Hb3 We3 29. Ha2 aš! 30. Wd2 d3 
31. b3 (Białe nie mają czasu na bicie na b7, Atak 
czarnych byłby się stał zbyt groźny). Hd4 32, Khi 
Wae8 33. Hbi WaR 34. Hb2 Hb4 35. Kgl h5 36. Wi2 
Wel+ 37. Wil We2 38, Hbi Hd4+ 39. Khi Kh7 
40. Wi3 d2 41, He2 Wc8 42. Hbi Wc3 43. Wil Sd5 
(Nareszcie! Ten skoczek rozstrzyga natychmiast). 44. Węl 
We3 45. Hc2 Sc3 46. Gb7 Sdl 47. Wdl Wett 48. Kg? 
Wej--e2+ 49, Kh3 Hf2 Białe poddały się. 


ROZWIAZANIA ZADAŃ . 

Nr. 253 (S. Limbach). 1. Gd7! Nasuwa się porówna 
mie tego zadania z Nr, 261. 

Nr. 254 (J. Buchwald). 1. 
£oficowe. 

Nr. 255 (S. Boros). 1. Wxł3! Uboczne rozwiązanie: 
1. Qc8 d7—e6—I5Xg4, | 

Nr. 256 (H. Forsberg). 1. Hgi! Dobre zadanie war- 
jantowe o licznych czarnych przesłonach. 

Nr. 257 (G. Cristoftanini, 1. Hh2! Półzwiązanie skocz» 
kč w, pozycja ciężka, 


G. Maroczy 


Gb8! Baterje więżowo* 


Í transmitują z Salcburga koncert, poświęcony nieśmiertel- 


„DZIEŃ POLSKI! 2 sierpnia 1932 r. Nr. 212 


Nr. 258 (M. Otto). 1. Hb6! Uboczne: 1. Ga7 1. Sb3t.|8% L. Z, B-ku Roln. 94, 8% L. Z. B-ku G. K. 94, 
Dobre rozwiązania nadesłali pp.: Wilczyński, Kraiew-|77 L. Z. B-ku Roln. 83.25, 7% L. Z. B-ku G. K. 
ski, Gavrilov. — Rumunia (również N-ry 251—252), Salz-| 83,25, 8% Obl. B-ku G. K. Bud. 93, 7% Po Stab. 
man, Cywiński, Flex, Dzielewski, Domański, Wolański, Ty-| 49.50 — 50 — 84.75, 472% L. Z. zł. 37.75 — 37.50, 
tor į Tuszer. - 8% Miejskie zł. 56.25 — 55.75 — 56,25 56.75 — 
WIADOMOŚCI |S% 8% L. Z. m. Piotrkowa 51. 


AKCJE 
Bank Polski 70.50, Starachowice 7.25. 


AKTUALNE TURNIEJE ZADANIOWE. — 2-maty: 


1) „Magyar Sakkvilag", J. R. Neukomm, Gisella ut 19b 
Il-3 Budapest VII. — 2) „Sports Referee“ Chess Editor, 
Brisbane, Queensland, Australia. — 3) „El Escacs a Cata- 
lunya“, CaHe tamarit, 169 1-o Barcelona. — 4) „italia 
Scacchistica*, Via Jacopo Nardi 38, Firenza. — 5) „Szach- 
maty 64", Iliinka 15, Sekcja szachowa W. S. F. K. Mo- 
skwa. — 6) „Tiidschrift”, J. Hartong, Ruilstraat 6a, Rot- 
terdam. — 7) „The Australasian Chess Review“, J. K. 
Heydon, Problem Editor of... 109 Elisabeth str. Sydney 
(Australia), — 8) „Settimana Enigmistica“, Via E. Noe 43, 
Milano, Ttalia. — 9) „Western Morning News“, A. R. Coo- 
per, 3 Devonshire Av., Southsee, Anglja. — 10) „De Pro- 


Rynki zbožowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 2.8. Na zebraniu giełdy zboż0" 
wo-towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
1298 t., w tem żyta 800 t. Notowano za 100 kg. pa- 
rytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w tła- 
dunkach wagonowych: żyto 16.00—16.50, pszenica 


hlemist*, F. W. Narming, Gerarduslaan 15, Eindhoven, | jednolita 25.50 — 26.00, pszenica zbierana -24,50— 
Holandia, 11) „Weenink Memorial“ Q. H. Drese, Sloch-| 25.00, owies zbierany 19.00 — 20.00, owies 
teren, Holandia (Godła!). iednol. 23.00—24.00, jęczmień na kaszę 17.00— 

17.50, jęczmień browarowy —, .—, groch 


Czasopisma oznaczone N-rami 1, 3, 5, 9 oraz ll pro- 
wadzą równoległe turnieje 3-matów. Na turniejach N-rów 
2, 4, 5, 6, 8, 9 i 10 polscy problemiści uzyskiwali już wy- 
różnienia. Turniej Nr. 8 jest drugim turniejem nowo- 
powstałego pisma włoskiego. 


TURNIEJ W BERNIE. |. dr. Alechin 1272 z 15, I/II 
Flohr i Euwe 11%, IV/VI Bcgolubow, Sultan-Khan i Bern- 
stein 10, VII Paul Johner, VIII. Hans Johner. Na pozosta- 
łych miejscach mistrzowie szwajcarscy. 


MISTRZOSTWO ŚWIATA ROZWIĄZANIOWE. Wę- 
gry 1818 na 1820 możliwych, Hiszpania 1816 (1), Łotwa 
1814, Włochy 1789, Dania 1779, Austria 1768, Indje 1761, 
Czechosłowacja 1743, Holandia 1713, Niemcy 1712, Szwe- 
cia 1709, Francja i Polska 1708, Norwegia 1698, Finlandia 
1451. — Polskie rezultaty Indywidualne: Wróbel 179, Ty- 
tor 178, Tuhan-Baranowski 175, Fux 174, Żarski 172, Qold- 
stein 171, Pragert 169, Wilczyński 167, Wolański 164, 
Górny 159. 

(Omówienie w przyszły wtorek). 


p lny jadalny 27.00 — 30.00, groch Victoria 27— 
30.00, rzepak zimowy 31.00—33.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki ————, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% , koniczyna biała surowa —— 
koniczyna biała bez kanianki o czystości da 
97% ————, mąka pszenna luksusowa 43,—48 
4/0 38—43, żytnia pytlowa 30.00—33.00, sitkowa 
24-26.0, razowa 23-25.0, otręby pszenne szale 13.00— 
13.50, średnie 12,50—13.00, żytnie 9.00—10.00, kn- 
chy Iniane 19.00-20.00, rzep. 16.00-16.50, słoneczni- 
kowe 40—44% 16.0-16.5, peluszka —. =, SETA- 
dela podwójnie czyszczona , łubin niebieski 
15.0—16.0, łubin żółty 20—22, wyka — —————, 
siemię Iniane bazis 90% 33.0—35. Usposobienie spo- 
kojne. 


POZNAN, 1.8. Żyto 15.50 — 16.07, pszente» 22.0)—, 
23.00, jeczmień zimowy 17.00—17.50, 68 kg. 17.50—18,50, 
owies 19.50—20.00,— owies nadający się do siewu —.— mą- 
ka żytnia 65% 28.00—29,00, pszenna 65% 35.50—37.50, otte- 
by żytnie 11.00—11.25, nszenne 9,75—10,75, pszenne grube 
10.75—11,75, rzepak 25.50—26.50, gorczyca ———, wyka 
letnia —, .—, peluszka ———, groch Victoria ———, 
Folgera ———, łubin nieb. 12,00—13.00, żółty 16.00—17.00. 
Pona ayinia i pszenna luzem 2.75—3.00, prasowana 3.25— 
„00, owsłana I jęczmienna e Sg ER 4 v RB 
—3.50, słano ea enna fuzom 2T po Dateie 
* 50—6.00, nadnoteckie nowe luzem 5.25—6,00, prasowane 
6.25—6.75. Ogólne usposobienie spokojne, 


MIĘSO 


WARSZAWA, 1.8, Na targowisku dla trzody chlewnej 
targ słaby, lekka tendencja zwyżkowa. 


Spęd: bydła razem 692 sztuk, pozostało 20 cieląt 135. 
pozostało —, świń 1021 pozostało 104. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi woły 80-—3% zł, krowy, 
—— z}, cielęta 85—90 zł., świnie 120—140 zł, 


Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu, Mięso uboju war- 
szawskiego: wołowina zady I gat. 1.35—1.45 II gat, KREN 
przody koszerne I gat. 1.40—1.70 II gat. 1.00—1.39 III gat. 
= Cielęcina zady L riri ile, ię gat. NOA 
—, przodw koszerne l gat. 1, > gat. = mm, me 
przowina I gat, ————ll gat. 1.50-—1.60, III e ia rh 

Mieso przywozowe: wołowina zady | gat. 1. 1 i 
gat. 0.90--1.00, przody koszerne I gat. PIESZE II ost. 
0.70—0.80, cielęcina zady I gat. 1.50—1.70, II gat. 1. 0—1.4 ), 
przody koszerne | gat. 1.20—1.40, II gat. 1.00—1.20 wie- 
przowina słoninowa Il gat. 1.30-—1.40. 


, 


Radio 
TRANSMISJA Z SALCBURGA UTWORÓW J. STRAUSSA 
W piatek, dn. 5 b. m. rozgłośnie Polskiego Radja 


nym utworom muzy lekkiej, której jednym z naiwybit- 
niejszych przedstawicieli jest Jan Strauss, i jemu też 
ten koncert jest poświęcony. Wykonawcami będzie orkie- 
stra Filharmoników Wiedeńskich, pod dyrekcją Klemensa 
Kraussa, 
ODCZYTY I FELJETONY 

Dn. 5 b. m. o godz, 18.00 prof. K. Rouppert zabierze 
głos przed mikrofonem krakowskim w odczycie p. t. 
„O pędzie į liściu — kto czyim kieruie wzrostem“, opije- 
rając się na spostrzeżeniach i doświadczeniach Racibor- 
skiego, oraz jego ucznia, prof. Dobrowolskięgo. 


PIĄTEK 
5 sierpnia 
12.45 — Płyty. 13.35 — Płyty. 15.10 — Płyty. 17.00 — 
Koncert w wyk. Ork. Dyr. Tramwajów Miejskich. 18,00 — 
„O pedzie i liściu — kto czyim kieruje wzrostem?* — 
prof. Rouppert (Kraków). 18.20 — Muzyka z kawiarni 
„Georges'. 13.45 — Przegląd rolniczej prasy zagranicznej.| ' 
20.00 — Transmisja z Salzburga. — Utwory Jana Straussa. 
22.40 -- Sport. 22.50 — Muzyka taneczna, 


Program dzisiejszy podaliśmy w N-rze 209 z dnia 30 lipca 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie o godz. 10-ej: ciśnienie 749.8, tem” 
peratura 25.3, wilgotność w %% 62, stan nieba pochmurno. 


l 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 3.VIII r. br 

chmurno ze skłonnością do burz i przelotnych opadów. 

Ciepło. Umiarkowane wiatry południowo-zachodnię į z4- 
chodnie. 


ENO EEEE S E PTE DIEC EO TEE ERT CSOT 
CIECHOCINEK 
WILLA, KONSTANCJA" 


na piaskach, obok parku sosnowego, 
blisko łazienek, 


oświetlenie elektryczne, kanalizacja, 
pościel na żądanie, pokoje słoneczne. 
Ceny umiarkowane 
Wiadomość na miejscu lub Warszawa, tel, 290-16. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 2,8 
WALUTY 


Holandja 359.30, Szwajcaria 173.85, Londyn 
31.42 — 31.44, Nowy Jork 8.923, Paryż 34.97, 
Praga 26.41, Sztokholm 162.30, Gdańsk 173.85. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla | 
złotego 4.71% zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3% Poż. Prem. Bud, 34.50 — 35, 4% Poż. 
Inw. 96.75, 4% Poż. Dol. 48.85 — 48.50 — 48.60, 


R O OE | 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim, szerokożoi szpalty redu W tekżole 60 gr. reklamy 40 gr, nekrolog! do 80 mm. 20 gr» da 180 mm. 40 gr. wyżej 
eeano emen 


Zwyczajne (6 szp.) 18 gr. 


tabel. ! cytrowe (6 szpalt) 86 gr. Drobne za wyraz 18 gr. Posady I praoe (poszukiwano) za 


wyraz © gr. ©gitoszonia tentazyjne i firm aagranioznych © 190 proo. drozej. Za terminowy druk ogłoszeń admin, nie odpowiada 


PRENUMERATA: A 


warszawie a odnoszeniem 
domu. oraz na prowinoji 


OPŁATA POCZTOWA UISZOZONA RYCZAŁTEM - 


miesięcznie zł. 5. Zana mies zŁio. KONT 


o 
CZEKOWE 


P. K. O. N Te i 8575 
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